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Dno niie oka
Niedawno mognśmy obchodzić Jubileusz ‘ 3- 

Itoia pojawienia się głośnej enuncjacji p. mar­
szałka Józefa Piłsudskiego pod napisem „Dno 
°Ka“. Od tego czasu ileż tu rzeczy się zmieni- 
Jpi przez jakie wypadki przeszedł 'kraj. „Pro­
rocze" były ówczesne słowa, tylko w odwroi- 
nenn znaczeniu; spadliśmy na dno, nie oka, ale 
nędzy.

Dobre to były wówczas, kwiecień )929, cza­
sy, szczególnie w porównaniu z obecnemu 
Przesilenia jeszcze nie było; am państwo and 
iego obywatele nie przezywali kryzysu, pań­
stwo miało dochody, obywatele mieli pracę i 
Łariobetk. Państwo miało nawet pieniądze, dużo 
Pieniędzy z świeżej pożyczki amerykańskiej. 
1 ta właśnie pożjTOka stała się jedną z przy­
czyn późniejszych wydarzeń, które doprowa­
dziły państwo i obywateli do pustego dna.

Zaczęło się od gospodarki zaponiocą szercr 
kiego gestu, przeszło na teren sejmowy, a stąd 
■na. sądowy, skończyło się — narazie — w 
Brześciu i w wyborach brzeskich. — Wów- 

1 czas, gdy wystawiańó 6 miijbńuwe asy gna­
ty wprawdzie ‘ z 1 pokryciem ale bez npo- 
pażnięćiaj gdy w ydawano setki milionów, pe- 
nie waż nie wiedziano, co z niernii zrobić, a w 
kasach widocznie przeszkadzały, gdy głoszo­
no1, że stać nas na okrągłe miliony a nie ma 
1 bbne wydatki — wtedy z pewnością nie wy­
obrażano sobie, że przyjdą czasy, kiedy wła­
śnie te drobne będą dla gospodarki państwo- 
tv'?j odgrywały taką rołę, że aż 10-ztotowe 
'Oszczędnośći“ na płacach urzędniczych będą 
conajmniej połową ratunku przed załamaniem 
%  tej gospodarki.

* jeszcze jedno dno próżności ujawniło się 
* tych kilku latach: w tedy pisało się, że dys­
kusje sejmowe są nudne i zbyteczne jak pu- 
r' enie się much; dziś w san seimowej rządzą 
&1'e muchy ani pająki, których fabryka t-paję- 
Czyna jeist widocznie dla pewnych oczu mił­

ym widokiem a dla pewnych uszu przyjenr, 
■neiszą nicość, niż dyskusja chicćby nad — 
^taworządnością. 1

Daleką drogę przebyliśmy w ciągu tych fail- 
'u lat. Przedewszystkicm wiele rzeczy na- 

J^yiiśmy się; snrawdziło się twierdzenie, że 
SSj&orja jest naucz yoiełlką życia, temibardziej 

,£orja, którą się przeżywa. Znikło mnóstwo 
Uzyj, ale znikła też podstawa naszej egzy-. 
 ̂eticijt; warsztaty pracy i dochód społeczny z 
rac-y_ ^ państwa/któremu w październiku 

j£ ' ! ^ano dio ręki klucz otwierający wszyst-i 
lie_ kasy europejskie i amerykańskie, staliśmy

^tauczalnem, które mało wywozi, jeszcze 
^ ni'ej przywozi i siąd — obofc innych p,rzy- 

— nie rna kredytu. 
że a;'l)?0'rsze w tern smutneim położeniu jest to, 
kifwf *e w •*cgi° konca. Czy będizne lepiej, 
zad 5- — oło pytania, które się sobie
ł e ^  Przy każdem spotkaniu. Ja(k może być 
ściilej’ *0%- społeczeństwu me daje się możnn- 
^  ^-^o^iariwa JAOf polepszeni em, a kierow- 
I  | ł  y j0g,o: rząd uważa widocznie za zby- 
c ,ine zajniować się talkiemi zagadnieniami ?, 

ćy Jialkłm, “jęliu?, Elrzeaneiż wygpdnlbti inowjię--

M'ć z własnej woli — państwem samo 1

Wspieraj teraz, Panie Boże, 
bo nasz naród już nie może...

•j,Gazeta Polska*1 drukuje korespondencje p. Ka-' 
dena- Bandrowskiego z Budapesztu, W  jednej z 
nieb p. Kaden Bandrowski opisuje przyjęcie de- 
legacyj międzynarodowych organizacyj literac­
kich ęP EN-klubów) przez regenta i dyktatora 
Węgier, Horthy‘egc. ’ ■ ■<,

N IE ZW YK LE  MĄDRA ROZMÓWKA 
F. Kaden-Bandrowski pisze:
„Podczas przedstawiania członków naszej dele­

gacji pan regent Horthy zauważa, że kolega Nitt- 
man ma protezę. - - “  "  - - — ■

Regent zapytuje, gdzie stracił nogę kolega Nitt- 
ir.an? -- -

Pod Kijowem.
Gzy biodro ocalało? ■
Nie, wraz z biodrem.
Regent ubolewa, że nuga została stracona w7raz 

z biodrem, gdyż wobec tego nie merana już jeź­
dzić 1 otnrno. Chcąc prawdopodobnie pocieszyć Nitt- 
maaa, stwierdza, że jednak lepiej stracić nogę, 
niż wzrok**.;

Lepiej jednak stracić wzrok, niż głowę, czego 
niezbitem dowoaem jest powyższa rozmówka... 

„NIECH BÓG W SPIERA PIŁSUDSKIEGO' 
„Pozwalam sobie — pisze p Kaden-Bandrow-

sK, — zwrócic uwagę Pana Regenta na fakt, iż 
w delegacji poiskiej jest kilku pisarzy, którzy 
służyli w Legjonach Piłsudskiego 

Regent Horthy przerywa mi i zwrocony do OaS 
wszystkich, powiada. — Niech Bóg wspiera Pił­
sudskiego. (Gott erhalte Piłsudski)",

Jak wynika z powyższego, p. Hortny jest bar­
dzo dobrze poinformowany o sytuacji, w jakiej 
się znalazła sanacja w Polsce... ■

HORTHY O DEMOKRACJI I DYKTATORACH
. „Czasy dzisiejsze — podaję lu dalszy sens prze­

mówienia pana Regenta (pisze p. Bandrowski) — 
trudniejsze są od innych; czasy, w których pierw­
szy lepszy pastuch posiadając takie samo prawo 
głosu, takież nra znaczenie, co członek, czy pre­
zes akaiiieuiji- W  tych czasach, gdzie rozstrzyga 
v iększość, będąca zawsze po stronie głupszych, 
dochodzą rzeczy nader snadnie do wielkich i ka­
tastrofalnych zawiklań. Jakże trudno wtedy o ezlo 
'wieka, któryby umiał wziąć wszystko w ręce i po­
kierować nawą życia. Takim człowiekiem jest P ił­
sudski, — niech Bóg go wspiera.

...Wziąć wszystko w ręce ... mój Boże!,,, ale po­
kierować — lo już inna rzecz...

i' >kw?dacF* robot publicznych
Z dniem 1 lipca br. przestanie istnieć minister­

stwo robót publicznych, agendami jego podzieli 
się kilka ministerstw, lwia część przypadnie m i­
nisterstwu komunikacji. Ta likwidacja jest naitu- 
radiną konsekwencją ralktu, że u nas robót publicz­
nych wogóle nie prowadzi się. Po co ma istnieć 
ministerstwo robót publicznj cli, kiedy żadnych 
robót mema? Słusznie też powiedział p, Mora- 
czewski, że rozpędza się ministerstwu na cztery 
wiatry, jeżeli zaistniał silan taki, że z pierwot­
nych bOO miljonów na niw est\ cje zostało tylko 
sześćdziesiąt.

Byl u nas kiedyś niemały huczek około prze 
lobieniia Polski z drewnianej na murowaną. Pań­
stwo miało isamo i przez poparcie inicjatywy pry­
watnej budować domy, gmachy publiczne, drogi, 
jazj na rzekach itd. Cc z tego wszystkiego pozo­
stało? Kasuje się natweL wybudowane domy dre­
wniana, pod gmachy publiczne położono kamień 
węgielny bez ciągu dalszego, drogi są coraz o- 
kiropniiejsze. Pozostał tylko na placu boju „fun­
dusz drogowy", jak wiadomo, mocno nadwerężo­
ny, bo niema ruchu samochodowego. '

JeżeL państwo nie nra pieniędzy na wydatki 
bieżące i mu a. je ograniczać, skądże możliwość 
robienia ńiwcslyiyj? Co z tego, że inwestycje 
państwa jako najsilniejszego czynnika linansó- 
wego zasilały życic gospodarcze? Niema pienię­
dzy, niema wódki — powiada szynkarz do pożą­
dającego tego napitku; uicma pieniędzy na ludz­
kie utrzymanie dla urzędników'., tern mniej można 
wydaiwac na „lu ksu sy*n p  'na byt "-o  nowo­
czesny cń szkół, bibljotek, dróg itd Niepotrzebna 
pielkna fasada, jeżeli za nią kryje się śmietnik.
- Pozostają tylko wspomnienia. Go za rozmach 
wzięło nasze państwo, tworząc przesado tuzin mt- 
.ińisterstw z odpowiednikiami w niiższych urzę­
dach. Dla każdej choćby najsłabszej gałęzi pra­
cy państwowej musiało być osobne inmistćrsfwo 
z urzędnikami, ale bez pieniędzy na wykonywa­
nie swego zadania. Kasuje się więc „zbytek", ale 
nie wszędzie. Pamiętamy, jak to przed kilku laty 
restytuowano ministerstwo poczt, unuio że Sejm 
je skreślił; teraz odwrócony porządek: kasuje się 
ministerstwo, na które w budżecie są jeszcze kre­
dyty. Nie szkodzi, przeleje się je gdziendziei,

dzłeć i wykonać: zaoszczędzimy 100 milionów 
na płacach, drugie 100 na wydatkach rzeczo- 
-\\ ycb — co do tego to tylko się mówi, ałe 
trudniej wykonać — a resztę deficytu jakoś 
pokryje się. Jalka reszta*3 Gzy tych 70 kilka 
mbijonóW', którerni ziamknięto na papierze bud­
żet, czy rzeczywistych 200 — poaa oszczędno’ 
nerni — które obliczają nawet figury urzędo­
we ? .

Podobno przez oglądanie dna- oka można wk' 
d deć, oo siię dzieje w mózgu. Napewmio jednalk 
przez ogłądianie naisziego życia ipubliczneigo mo­
żna zobaczyć, do jakiego stanu upadku ono 
doszło. Nie potrzeba nawet wglądać zbyt głę­
boko, wystarczy rzucić okiem wokoło siebie, 
aby zobaczy ć pustynię tj. próżnię powstałą po 
6-fetmej „radosnej twórczości". Gdyby się na-) 
wet oglądało pnzeiz różowe szkła, nie zobaczy 
się ani jednego ziadowołanego staniu czy klasy 
0  wyjątki z szyjchty pułkownikowoiKieii po-

twierdizają regułę.— młniio że każą, zmuszają 
do uroczystych owchodów d;la . wywołania 
sztucznego wesela z takiimioaimym ’ skutkiem, 
jak* odnosi zastosowanie sztucznego oddycha­
nia do — nieboszczyka.

Inaczej wyobrażano sobie przed kilku laty 
skutikii -ząJdów' poimajowych i usiłowano ‘to — 
naturalnie wielkie >— o sobie w yobrażenie 
wpoić w masy. ńiów.iano‘ o 7 latach tłustych, 
które niezawodnie przyjdą, a przyszły wielkie 
rozczarowali,jja i głęboki zawód. Jeżeli juc 
pierwsze pociągnięcia sanacji nie wróżyły nic 
dobrego, to diaisze jej wyczyny przekonały i 
wątpiących, że efekt jej rządów jest gorszy 
niż najczarniejsi pesr'!mi'ści przynuszczab.P— 
A wniosek z tegc rozpaczliwego stanu? Sana­
cja odpo wieduit’go\ wniosku nie w yciągnie sa­
ma, dopóki społeczeństwo w dobitny sposób 
nie oświadczy jej; jeszcze głębiej, do glębj^e- 
go drtąj spaść nie chcemy.
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O podstawy f >o)ify ki pdłlnJó
DWAJ WYMOWNI

Niedawno omawialiśmy artykuł p. Mackm wi­
eża, redaktora obszarniczego „Słowa" wileńskie' 
go, który rozkoszował się wizytą faszystów w io -' 
skich w Polsce, uważając ich za duchy najbar­
dziej pokrewne sanacji. Aie p. Mackiewicz — to 
nietylko serce, cieszące się indywidualnie, aie to 
i mózg pierwszorzędny — powiadają jego przy­
jaciele — który nez trudu, jaK tylko zechce, do- 
maca się głębszych prawd: więc orzekł, iż pe­
chowe są zawsze alianse, gdzie niema podobny ch 
ustiojów i inklinacyj. I  przeto sanato-Polska po­
winna trzymać się Mussołiniego, a i z Hitlerem 
łatwiej się dogadał

Gdy tak orzekło „Słowo", zabrał Obecnie głos 
z drugiego krańca — „Czas“ krakowski.

O ile p. Mackiewicz nosi w sobie pewne cechy 
kresowego junaka i lubi swoje twierdzenia poda­
wać na surowo po tatarsku — redaktor „Czasu" 
doprawia je mozoliniej rćznemi ingredjencjami. 
Inne tu, zresztą, gusty czytelników, niż w Bara­
nowiczach lub pod Mejszagołą.

Redaktor „Czasu" też dotyka wizyty wołoskiej, 
a zarazem przyponiiina dawne polemiki, najgłoś­
niejsze w epoce brzeskiej oraz w  okresie przed­
wyborczym we Francji — na temat utraty sym- 
patyj francuskich.

W ięc cóż z tego, woła oblanie, że we Francji 
zdobyła przy wyborach przewagę lewica? Prze­
cież H m  lot to polityk, a w polityce grają rolę 
nie sentymenty, ale rozwaga.

Sam Herriot oowiedział, że francuska polityka 
zagraniczna „musi być bardzo mądra i precyzyj­
na, musi obliczać kroki na milimetry".

Ale i ten Pieiffer, ten bardziej zaciekły P fe if­
fer, nie jest takim Jijaotem strasznym jak go ma­
lują! (Coprawda tym Pfeiffrem  straszył specjal­
nie „Czas", dowodząc, że nikt tak me dybie na 
Polskę, jak on, i dlatego, trzeba życzyć jak naj­
goręcej, ażeby prawica francuska utrzymała się 
przy rządach. Boże wspieraj, Boże ochroń p. Tair- 
dieu!...)

Otóż ten właśnie Pfeiffer chciałby (tu „Czas" 
pod adresem opozycji polskiej wota: Słuchajcie, 
słuchajcie!) poprawy stosunków z Włochami i 

. nie mierzi go ich dyktatura! A  z półwyspu — od 
strony Włoch też wyciągają się ręce do Francji. 
Jakże łatwo o zgodę, no Włochy szukają tylko 
wzmocnienia swoich wpływów na Bałkanach, bo 
tylko chcą koloni j w  Afryce, ażeby tam przelewać 
swój nadmiar ludności. Zniknie potrzeba zbrojeń, 
znikną rujnujące koszty na nie, zakwitną pust­
kowia pracą rąk włoskich.

Daj nam, tyllku daj — a będzie raj!
Tak możnaby streścić wyjątki z prasy w ło­

skiej, które cytuje „Czas , na poparcie swoich 
uwag, że i włośka praisa — ta prasa, która pisze 
na komendę — przyklaskuje myśli uzgodnienia 
polityki obu państw! Zresztą przytoczymy tu 
próbkę oi yginalną z nawiasową uwagą „Czasu* :

„To, co Włochy mogą dać Francji i światu 
wzamian za koiomje — to jest dobrobyt, którego 
wszyscy pragną i bezpieczeństwo (jakże profran- 
ousko a antimiemlecko brzmi to słowo), o które 
Francja się tak usilnie stara, nie znajdując go ani 
w  kosztownych zbrojeniach, am w niepewnym 
systemie przymierzy, 'ary w nadziei, że system, 
który odrodził Włochy, okaże się przejściowym".

„Czas", odnalazłszy taką perłę w rozumowa­
niach włoskich, woła pod adresem opozycji w 
Polsce:

„W brew wszelkim nadziejom tvch panów, 
Muissolini nie jesil tego rodzaju bete noire, by do - 
bre stosunki z nim dyskwalifikowały w Paryżu i 
nie jest tego rodzaju germanofilem. by Niemców 
w Gdańsku uważał za milszy dla siebie obraz, niż 
Włochów na Saharze lub nad Dunajem."

Powoli, powoli — pp. sainatorzy! „Chi va piano 
va sano“ (kto idzie powoli, idzie zdrowo)....

Nikt nie wątpi, że gdyby Włochom oddać ,',pod 
opiekę" całe Bałkany — tak, jak rozgospodaro- 
wały się w Albauji, gdyby Adrjatyk stał się ich 
doimowe.m morizem, gdyby Francja po siostrza­
nemu podzieliła się z niemi kolon jami w Afryce 
— Włochy faszystowskie uznałyby za spełnioną... 
pierwszą transzę swoich imperialistycznych ma­
rzeń

Za taką cenę, oczywiście, poi zuciłyby dziś H i­
tlera, przestałyby grotzić Francji blokiem państw 
niezadowolonych... Tyliko, czy alimenty, których 
żądają Wiochy, nie wydają się Francji za wyso­
kie? I czy Wiochy, wzmocnione kosztem zw ija­
niu chorągiewki przez Francję — w następstwie 
nie żąidałyby dalszych transz — skoroby Francja 
popadła w  jakieś nowe kłopoty?

Tak. iafc dziś simrawv eloia. istnie ia na kontv-

PANOWIE Z B3  ........   *
neucie europejskim dwa systemy polityczne: fran 
emski i wlosko-niemiecki. Firmanci tyeh syste­
mów mogą używać różnych iaiKltyK i różnych za­
biegów lub wybiegów dyplomatycznych. Ale 
nie powiemy- galerja — tylko: loże znawców w 
rodzaju p. Mackiewicza i p. Grzybowskiego po­
winny rozumieć, że .. iekonieciznie trzeba faszy­
stom włoskim tak bakę świecić, ażeby p. Cosel-

schi mógł odraportować Mussoliniemu, jak ong 
Caesar senatowi rzymskiemu: Veiri, vidi, vid. 
(Przybyłem, spojrzaiem, zwyciężyłem).

Polska — Z wyjątkiem sanacyjnych ry s o w n i­
ków map z „Młodego Mucarstwowca" — nie dy­
bie na niczyje terytorja, a zachłanność ranny0*1 
zdenerwowała tylko piasę litewską, która w zy­
wa na świadka Ligę Narodów.

Zato granice Rzeczypospolitej są przedmieteń' 
oficjalnych pretensyj przeciwników...
’ Na politykę kiprysóiw lub dwulicowości Połfk* 

pozwalać sobie nie może. * ,

Z oka u* 60-lecia tow. posła Regera
Z okazji 60-iecia towarzysza potsla Tadeusza 

Reyera pozwalani sonie wyrazić mu serdeczne 
życzenia i  życzę Mu, by jeszcze drugie lata pro­
wadził klasę robotniczą dla której poświęcił tyle 
długich lat pracy, do zwycięstwa.

Gdy w roku 1892 przynyiem jako młody robo­
tnik ma Śląsk za pracą nieco później przyby ram 
tow. Reg er, by uświiadamiać robotnika.

Praca na Śląsku w kopalni trwała 12— 13 go­
dzin na dobę. Do kopalń śląSKacn przycnouizili 
wyłącznie robotnicy polscy, dozorcani' ich byli 
przeważnie Czasi i Niemcy, którzy zakładali cze­
skie i niemieckie szkoły i starali się termem ezt- 
ouizować lub zniemczyć Polaków. Ronotmik pol­
ski, poza piciem wódki, o nic innego się nie tro­
szczył, a przy tern inżynier lub sztygar był niemal 
panem życia i śmierci.

Na takie podłoże społeczne przyszedł na Śląsk 
xow. Reger, który z calem poświęceniem zaczął 
ratować robotnika polskiego od upadku Ażeby te­
go dokonać, trzeba byłe mieć ńietylko wiedzę, ale 
i silną wolę, która cechowała tow. Regera. Toteż 
tow. Reger po całym rewirze Ostarawsko Kariwiń- 
Skitm jezdzlil na rowerze, urządzając 3 do 4 zgro­
madzeń lub odczytów dzWir.ia, organizując : wy 
ohowując roLotniika polskiego na dobrego Polaka 
i socjalistę.

Przy talkiem poświęceniu tow. Regera, dra Ku- 
rickiegu, dra Serdla, dra Kłu,rzymskiego i i  p. 
Kwiatka, Śląsk się prędko odezechiizował, robot­

nik polski dostał ,polskie szkoły i w każdej gJU1 
ni ■ powstały grupy wychowane przez nich, goto­
we do walki o prawa nietylko klasowe, ale i na 
rodowe. 3o socjalista nie może być wolnym pod 
-względem klasowym, a niewolnikiem pod wzglę- 
dem narodowym.

Tow. Reger wy chowywał i organizował robol 
nrka polskiego, który walczył strajkiem i zdoby- 
wał 9-godzinny dizień pracy, umowę zbiorrową * 
siał się niezależnym od sztygswa 'lub inżyniera. To 
owoce pracy uśwuadam ającej tow. posła Regera 
i innych.

Jego wychowankowie, jak mp. tow poseł Ghu 
bot, Godzę, Kornuta i 'inni saoją na czele polskie­
go ruchu robotniczego na Śląsku Cieszyńskim.

Gzy ber. tej pracy byłby robotnik parski wal­
czył ofiarnie w obronie Śiąska? Robotnicy socja­
liści śląscy szli do logjonów i na obronę Lwowa.

A ozisiej — n,0którzy z tych, co walczyli prze­
ciwko napa po strome Czechów lub N taiuców- 
pazyisizlii do Pulskr i znowu walczą przeciw na# 
po stronie sanacji i uchodzą za wielkich „pati ju­
tów", a na Śląsku byli renegatami 

Towarzyszowi Rogerowi, który kapnął -swoją 
karjerę i poszedł na tułaczkę pomiędzy robotni­
ków, życzę jeszcze długich lat życia i doczekam!8 
się zwycięstwa socjalizmu.

Józef Jedynak 
Wieliczika, 23 maja 1932 r. ■_ • - ?.

Ludno* nie stać na sól!
Donosiliśmy juz za pismami ludowemi, że lud ■ 

ność wiejska, nie mając pieniędzy na drogą mo 
nopolową sól jadalną, kupuje znacznie tańszą sól 
bydlęcą dla ika-mienia siebie, a nie bydła.

Natomiast we wschodniej części państwa w iel­
kim pokupem cieszy się tak zw. sól „konserwo­
wa", zanieczyszczona saletrą, dlatego znaczne tań 
sza od soli jadalnej. Owa sól konserwowa używa­
na ma być do konserwowania mięsa, obecnie słu­
ży masowo do jedzenia. Dobre interesa na tem 
robi dzierżawa salin państwowych w Zanczynie, 
która nie może podołać zamówieniom.

A  spożycie monopolowej soli jadalnej z każdym 
dniem spada, saliny państwowre podobno coraz 
mniej się opiacają, bo monopol solny nie obniża 
ceny soli, licząc na to, że ludzie sól jeść muszą. 
A le pomajowe doświadczenie uczy, żt takiegc przy 
musu niema. Za rządów jedynki Ludzie muszą 
się wyrzec nawet sol:.

Krakowski „Ilustrowany Kurjer Codzienny", 
pisząc o spożywaniu soli konserwowej, urządził 
wypad w lym kierunku, że sól jadalna z saliny 
w Kosowie jest mokra, złe opakowania, w podar­

tych workach.
Robotnicy salinarni w Koso wie nadsyłają nam* 

energiczny protest przeciwko takim oszczuiczy10 
twierdzeniom. Sól z magazynów saliny odchodź1 
w sianie zupełnie dobrym, suchym, dobrze otpa 
kowana, wydawanie soli z magazynów odiby®' 
się pod ścisłą kontrolę straży skarbowej, — Jest 
prawda, że właściciel wolnego skłaau soli w Ko- 
łomyji przewozi sól furami w czasie słoty i śnie­
gów, przemoknięte worki składa się w stosy. Al* 
zato nikt z saliny nie może być odpowiedzialny!0
Ciągle się grozi zamknięciem poszczególnych pa­

lili, bo rzekomo się nie rentują. A  gdy taką 
rcntującą siv salinę weźmie prywatny dzierżaw­
ca, to i czynsz dzierżawny płaci, na zapłacenie 
podatków ma, i potrafi dobrze zarobić. Z tego wy­
nika, że nie urodukcja soli, jako taka się ° ie 
rentuje, ale wadhwość tkwi w systunie gosp0 ’ 
darczym. Szuka się oszczędności na robotniku- 8 
tu wcale lobotnicy nie są winni. Musi nastąpić ° a'  
leżyta organizacja monopolu solnego, ujęcie 
łośoi w jednym ręku, a saliny dadzą nap*wo£> 
zyski.

Zajęcik szkolne w czasie upałów
PR ZY  TEM PERATURZE PONAD 35 STOPNI LEKCJE MOGĄ BYC PRZERW ANE

Wobec zbliżającej -się cieplej pory i moz' wości 
upałów — w celu zabezpieczenia młodzieży szkol 
mej od szkodliwych następstw zbyt wysokiej tem­
peratury — mimsiierstwo W R  i OP zarządziło, 
ażeby lekcje zwłaszcza w klasach po wsiach od 
byiwały się przy otwartych oknach, w dnie za& 
upalne mają być programy wsizelkich uroczysto­
ści skracane; święta sportowe i wychowania f i ­
zycznego mają być tak organizowane, ażeby mło­

dzież nie była zbyt długo przetrzyimy wana na < 
twartem powieli zu pud paiącemu '.promieni8®115 
słońce, w godzinach południowych. W  wypadk80® 
wyjątkowych przy ciepłocie, wynoszącej pon^ 
35 isftopni C. dyrekcje i kierownictwa szkół, z **9 
szcza tam, gdzie lokale są nieodpowiednie, 
zav iadamiając władze bezpośrednie, zezwalać 
zakończenie zajęć o godi; imie 11-ej p rzed po^ '
imem.

! kwidacja urzędów
Z "Warszawy dotioszą, że projektowana przez 

rząd likwidacja niektórych iiistyfucyj i urzędów 
państwowych w celach oszczędnościowych ma ob 
jąć urząd emigracyjny i departament służby zdro 
wua w ministerstwie spiaw wewnętrznych. —

Wbrew pogłoskom, agendy urzędu emigracyj11 ® 
nif zostaną przejęte urzez minister,stwo spra'"' J 
granicznych, lecz projektowane jest unworz^ 
wydziału emigracy jnego w, minislerstiwie pia 
omeki społecznej. Po zliikwidawaniu. depaN8" 11 
tu służby zchow.ir utworzony ma być , 
zdrowia również w ministerstwie pracy i 
społecznej.
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Narada obu Międzynarodówek 
nad rozbrojeniem

W  ub. niedzielę otwartą została w Zurychu 
konfprencja Międzynarodówek: socjalistycznej i 
/'a'W’jdowej nad sprawą rozbrojenia. Przcwodni- 
C2yli Citrine (Anglja ) i Jouhaux (Francja). W  za- 
5adnieniu dano wyraz ciężkiemu zawodowi, jaki 
Przyniósł dotychczasowy przebieg Konferencji 
^zbrojeniowej w Genewie. Klasa robotnicza jest 
zdecydowana, jeżeli rządy zawiodą, własnemi si­
tami zabezpieczyć pokój. ‘

Główny referat wygłosił De Buuickcre (Bel- 
sja), oświadczając się za zniesieniem broni za­
czepnych i za ograniczeniem wydatków na zbro- 
Je-nia. Projekt francuski utworzenia arm ji mię­
dzynarodowej referent odrzuca z politycznych i 
technicznych względów. Pokój może być zabez­
pieczony sankcjami gospodarczemi przeciw ła­
miącemu go. Ważnemu czynnikami w rozbrojeniu 
byłyby międzynarodowa siła policyjna i umię­
dzynarodowiona żegluga powietrzna Mówca 
^piętnował podstępne wystąpienia delegatów 
rządów faszystowskich w Genewie, wzywając do 
•najostrzejszej walki z faszyzmem i kapitałem 
Urojeniowym. ‘

O prywatnym mzeipuśk* zbrojeniowym refe­
rował Jouhaux, żądając uregulowania handlu 
bronią. Klasa robotnicza musi walczyć nietylko 
z tym kapitałem, ale i z popierającą go prasą.

O ogólnej sytuacji politycznej przemawiał Yam- 
deryelde, który wskazał, że przezwyciężenie kry­
zysu może nastąpić przez rozwiązanie sprawy 
długów międzynarodowych, przezwyciężenie eks­
cesów na polu ceł ochronnych i zabezpieczenie 
Pokoju na Dalekim Wschodzie, a w ogólności

przez przywrócenie międzynarodowego zaufania 
zapomocą rozbrojenia. — LWobec niezdolności 
rządów należy na wynik konferencji rozbrojenio­
wej zapatrywać się z największym sceptycy­
zmem. Świat zagrożony jst Kałasrrotą, któTa po­
stawi klasę robotniczą wobec historycznie decy­
dujących walk,

W  dyskusji zabrał głos szereg mowcow wsród 
6fi przedstawicieli organizacyj zawodowych i 76 
przedstawicieli par tyj socjalistycznych z 12 
państw. Reprezentowanych jest ogółem 14 miijO- 
nów zawodowo i 7 mil jonów politycznie zorgani 
zowanych robotników.

W  słowie koncowem — w  poniedziałek zó bm. 
— referent de Brouckere podziękował przewodni­
czącemu konferencji rozbrojeniowej Hendersono­
wi za poświęcenie, z jakiem usiłuje w najtrud­
niejszych sytuacjach uzyskać, co tylko jesi mo­
żliwe. Uchwalona rezolucja hizim

„Jeżeli rządzący ś wiaiem kapitalistycznym o- 
kazują się niezdolnymi do wytworzenia politycz­
nych warunków, . apomocą których ' możnabj 
przezwyciężyć przesilenie ' i odwrócić grożącą 
światu katastrofę, będzie proleta.jiat sam musiał 
objąć zadanie stworzenia tych warunków. Kon­
ferencja zwraca uwagę klasy robotniczej całego 
świata na powagę obecnego położenia i wzy wa ją 
do trzymanua się w  pogotowiu do walki." ..

Vaiidervelde zamknął konferencję mową, w 
której wskazał na historyczne znaczenie tego 
pierwszego współdziałania obu wielkich gałęzi 
międzynarodowego ruchu robotniczego na pu­
blicznej konferencji.

wojskowy w Jugosławji
OFICJALNY KOM UNIKAT

Dzienniki belgradzkie opublikowały oficjalny 
^oipun.kat ministerstwa wojny, pozostający w 
scisiym związku z pogłoskami o rewolucji w Ju- 
dcslawjii, jakie obiegły ostatmo prasę światową.

Komunikat ten stwierdza, że w dniu 20 bm. wy ­
kryto rzeczywiście w Mariborze, nad Drawą, w 
Słowenji, spisek oficerski, kierowany przez po­
rucznika Milojkowicza oraz podporuczników Ata- 
••askowicza i Miladinowicza; — komunikat utrzy- 
hiuje, iż wszyscy trzej przywódcy spisku pozo­
stawali w, ścisłym kontakcie z organizacjami ko- 
'hunistycznemi zagranicą. Komunikat podaje na­
stępnie, że podpor. Miladinowicz zbiegł przed are-

M INISTERSTW A W OJNY
sztowaniem zagranicę, porucznik Mitojkowicz zaś 
popełnił samobójstwo, tak, że z przywódców spi­
sku udało się schwytać tylko podnoruczniika A ta 
naskow bza. Oprócz niegc zostało aresztowanych 
jeszcze siedmiu oficerów podejrzanych o udział 
w sprzysiężeniu, wśród których znajduje się ma­
jor Sjokitosz. Dalsze dochodzenia trwTają.

Biorąc pod uwagę, teren, na którym doszło do 
zawiązania spisku i ma którym spisek ten wykry­
to, nasuwa się pi zypuszczenie, iż chodziło tu nie- 
tyle o sprzysiężenie komunistyczne, ile o spisek z 
odcieniem separatystycznym, chorwacko-slowen- 
skim. - .................

Co dzóeie się w Greci ?
Ru c h  s t r a j k o w y  w  g a l e m  p a ń s t w i e .

Według wiadomości z Atein i Sannik sytuacja 
^  całej Grecji jest bardzo niepewna i naprężona, 
łmch siajkowy rozszerza się w dalszym ciągu i 
Obejmuje prowincję. Onegdaj rozpoczął się w por 
‘ach greckich strajk robotników transportowych 
1 dokowych, grozi również strajk marynarzy na 
Państw owych linjach ókrętowych. Rucih kolejowy

L ' nu je się jedynie dzięki pomocy wojska.
całun państwie garnizony wojskowe są sita- 

. w ostrem pogotowiu, nadto zaś wzmocniono 
faię garnizon w Atenach. ;
Wszystkie kasy publiczne i urzędy podatkowe 

% zamknięte i nie przyjmują wpłat, aut też ni? 
n v0mują wypłat.

'-'lej,arze rozpoczęli -wszędzie strajk, zalrzymu-

— CZY DGJDZiL UO . j-uiiU i  JA NU
jąc pociągi na małych stacjach, a nawet na lin- 
jach w otwarłem polu. W  ten sposób zatrzyma­
no również pociąg międzynarodowy t. zrw. Sini 
płon-Express.

Prezydent republiki Zaimis odbył konferencję 
z Yemizelosem, usiłując nakłonić go do podjęcia 
się misji utworzenia nowego rządu Konferencja 
ta nie dała naraizie pozytywnych rezultatów.

Krążą pogłoski, że były dyktator generał Pan- 
galois przygotowuje się do zamachu stanu .— 
W  związku z tur rząd oświadczył, że podejmie 
wszystkie środki celem utrzymania spokoju we­
wnątrz kraju i wątpi wobec tego, by ktokolwiek 
mógł pokusić się o dokonanie próby zamachu 
stanu

Wladomośd poiiitjcznc
ZMIERZCH BRON INGA*?

upioiczywiej prasa niemiecka podaje, żc 
cvh2  ̂ koniec rządów kanclerza Bruninga. De- 
Ą J" ł ił'-ą dla jego losu będzie rozmowa z pr w y ­
da J?0 błindenbingiein, w której Bruming zażą- 
| ‘ Alegorycznie wyjaśnienia stanowiska prezy- 

a odnośnie do znanych zajść generałskich . 
óiiu' !&In bruning ma trudności w skompletowa- 
t^,. g °  rządu. Do obsadzenia są dwie ważne 
po \ .^ e*chswełiry po Groenerze i wyżywienia 
-1>v " ‘ ‘.■‘Sold zie . Brumng sprzeciwi się powoła­
na politycznego generała a zaproponuje
&  Reich swehiry jednego z generałów
ll'U ,11Xl jona,loych, dalekich od polityki,' W ielkie

Aożjj powislamą też na wypadek spełnienia się.
"v dymisiii mi nistra rolnictwa Schielego,

gdjb jego ustąpienie pociągnęłoby za sobą ubytek 
kilku głosów ,w większości rządowej. A  wiadome, 
że kitka głosów decyduje o odrzuceniu względnie 
przyjęciu wotum nieufności, dla rządu. Pisma ber­
lińskie dają do zrozumienia, że atmosfera w pa­
łacu prozyd;jal nym jest dla Bruninga mekorzy,si­
na, Hindenburg podczas swego pobytu w Neu- 
deek w  Prusiech wschodnich zo'S(tal przez swych 
sąsiadów junkrów „napomuowany" przeciw kan- 
olerzuwi głównie za to, żo nie odrzuca poparcia 
socjalistów.

TW O RZEŃ ]E  RZĄDU W E  FRANCJI 
Nowy prezydent republiki p. Lebrun rozpoczął 

już rozmowy na temat utworzenia nowego rządu. 
Robota ta musi być do 1 czerwca ukońcnoma, gdyż 
w tjmi cfciiu zbiera się nowy parlament. Dotych­
czas na konferencje zostali powołani były pre- 
mjer Tardieu, przyszły promjer Herriot i m ini­
ster skarbu Flandrii. Ogólne wrażenie w sferach

poli-tycznycli jest takie, że pazyszly rząd będzii 
rządem Herriota—Tara.eu, chociaż jest możliwe 
że ktoś inny — Painleve jest najczęściej wym.e 
niany — da mu firmę. Tymczasem wobec zary­
sowującego się na horyzoncie rządu z przewagi 
radykałów wielka fdnansjera zaczyna tęsamą kre­
cią robotę, jaką w r. 1924 z tak pomyślnym skut­
kiem przeciw Herriotowi zastosowała. Wtedy wy 
wołała panikę i straszne załamanie się franka 
dziś pizeizuciia swe machinacje na giełdę, w y­
wołując spadek papierów francuskich, a wzroS 
kursów papierów zagraunciznycb Ma to niby o- 
znaozać, że kapitaksci francuscy boją się rządów 
Heinriota i dlatego ze stratą sprzedają swe .papier] 
krajowe i zakupują obce.

,;Bez polityki*4
„Gazeta Wai'aizawska“ ogłasza następ-ujący di*-, 

kument urzędowy, charakteryzujący stopień in­
teligencji sanacyjnego starosty: -

Staroisita sambornki —
L.: BP. 17(9>32

SamTOr, dnia 2ł maja 193? r.
Do

P. T. Stronnictwu Narodowego (Miejscowy
ikcmitet) do rąik P. Jana Czajkowskiego w 

• Samborze, ul. Piłsudskiego '
Staiu-stiwo w  Samborze na podanie z dnia 18 

maja 1932 r. L. BP. 17(9)32, zezwala na urzą­
dzenie w Samboize w dniu 22 maja 1932 r. godzi­
na 12 zebrania obywatelskiego, na którem prze-- 
mawiać będą Pusłowie Wderczak i Sztuirmowśk 
na temat spraw samorządowycb i gospodarcizycl 
(bez polityki). Starosta satiiborski.

Ponnik Kościuszki 
na Wawelu

W  dniu wczorajiszyui nadeszły na Wawei, od­
lane w bronzie, części postumentu pod pomnii 
T. Kościnszki. Jak wiadomo pomnik ten od roku 
1932 ustawiony był na prowizorycznym postu 
mencie drewnianym, który z biegiem czasu uległ 
zniszczeniu i musiał być usuniętym. Obecny po­
stument wykonamy został z bronzu przez znaną 
firmę Braci Łopieńsikich w Warszawie i odlany 
jest z dział austriackich, znajdujących s-ię na 
Wawelu. Całość z zielono spatynowanego bronzu 
ma jedynie na froncie z liter Błocon ych nawis: 
KOŚCIUSZKO.

Obecnie przystąpiono do wykonania betomuwej 
podstawy pod postument, która będire musiała 
być głęboko oparta o fundamenty „arbafcanu Wra - 
dyslawa IV, na którym stoi .pomnik Również i 
sama posiać Kościuszki na koniu, piowizoryuznie 
zmontowana żelaznemi' n;tami, które z czaśen' 
zardzewiały, obecnie zoistanie zmontowana na no­
wo nilami bronzowemi, wykonanemi p^zez fnme 
Braci LKipiieńskich -W  ten sposub purnwik Ko­
ściuszki na Wawelu, którego sylwetka#* witała 
wchodzących na Wawed, t ch wikuwo dla wyżej 
wspomnianych robót zaszałowany deskami, zo­
stanie ustawiony na stałe m. harbaKame W łady­
sława IV  . u w>ejśc.ia do Wawelu, do katedry i 
żarnika.

Uroczyste odsłonięcie pomnika T. Kościuszki 
nastąpi w jes.eni bieżącego roiou.

*. » <
Powyżsizj urzędowy konmnikat, wydany przez 

kustosza państwowych zbiorów sztuki na W awe ■ 
-lu p. di'a Stanisława Świerza-Zalesikiogo. powi­
nien rozwiać otDawy. jakie w opinii publicznej 
wznieciło dlugotrwaie eamJknięciie pomnika Ko­
ściuszki w  pace.

3= F U T R A  :M
DO PrtZfeC HO W A N IA  PR ZE Z  LA TO

przyjmuje

BOLESŁAW W B d Ń S K l
Kraków, pl. Szczepański 2, w podwórzu.
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Młoazłeż szkolna w  okresie ogzamlnów i zdewek
przy końcu izkolnego roku powinna  być  dokarmiana  

koniecznie P I E R N I K A M I  z fabryki
ANTONI ROM, -= Kratóri -= 

óławKOwska 20

Z życia robotniczego
GOLGOTA ROBOTNIKÓW W  KAM IENIOŁO­

MACH M IAST MAŁOPOLSKICH W  M IĘKINIE
Od czasu, jak nastało sanacyjne „uzda awiame" 

wszystkiego i wszędzie, nie ominęło to „uzdiawia- 
nie“ także i- robotników pracu jących w wymie- 
niotiem przedsiębiorstwie. Zarobki ich są bardzo 
niskie, ale czy to jest do uwierzenia, że i tych ni­
skich zarobKÓw nie mają wypłaconych od paź­
dziernika ubiegłego roku!!!

To nic żadna przesada, tak faktycznie jest! Je- 
dnę część robotników zredukowane 7 listopada, 
di ngą 21 lisilopadia 1931. Przedsiębiorstwo do o- 
becnej chwili jest nieczynne, ale zarobków jeszcze 
dotychczas robotnikom nie wypłacono.

Pomyślą może czytelnicy, że ze strony robotni­
ków dotychczas nie czyniono w tej sprawie po­
trzebnym kroków? Otoż był w  tej sprawie szereg 
intei wencyj w  dyrekcji, w inspektoracie pracy i 
u przewodniczącego rady nadzorczej, wiceprezy­
denta miasta Krakowa p. W. Ostrowskiego. Była 
także w tej sprawie delegacja u p. Beliny Praż- 
mowskiego, była tak«2 ogłoszona w uaszein piś­
mie onezwa do p. ministra pracy i opieki społecz­
nej 1 Te wszystkie interwencje nie zdołały jednak­
że dotychczas znaleźć u tak autorytatywnych 
czynników żadnego zaimereso wania się tą tak 
bardzo dla robotników żywotną sprawą. Bo chodzi 
tylko o biednych robotnikowi Obecnie dyrekcja 
zwróciła się do zarzadu miejscowego oddziam GZG 
i do okręgowego sekretarjatu CZG z propozycją, 
że pragnie uruchomić kamieniołomy. To ładnie, 
ale zaproponowano oblizkę zarobków o 2ó pro­
cent!!! Trzeba sobie przed-bawić. yałk uzasadnione 
rozgoryczenie powstało wśród robotników, którzy 
też piopuzycji tej nie przyjęli.

Stanowisko robotników na ikoiferencji w dyrek­
c ji ! zarządu oddziału GZG w  dniu 23 bm. przed­
stawił tow. Papugo, który wskazał na niewłaści­
wość takiego traktowania uczciwych i dobrych 
robotników. Robotnicy postanowili do pracy przy­
stąpić, a celem odpaieta tak wyouki-j obniżki po­
czynić u kompetentnych czynników dalsze inter­
wencje.

W iem y dobrze, że trudno będzie tym robotni­
kom dowołać się uwzględnienia ich słusznych 
żądań. Gdyby odnośne czynniki miały choć tro­
chę wyrozumienia i hunoru, toby napewno nie u- 
prawiały takiego bezwstydu wobec biednych ro­
botników.

Jakiem prawem nazywają się miasta Kraków, 
Lwów i inne właścicielami tego przedsiębiorstwa, 
w którem robotnicy czekają na wypłatę swoich 
zarobków ósmy miesiąc? P. S.

ROZBICIE ROKOW AŃ O UMOWĘ ZBIOROWĄ 
DLA DOZORCÓW DOMÓW W TARNO W IE 
Dnia 17 bm. odbyła Się w inspektoracie pracy 

4U obwodu komisja polubowna celem zawarcia 
umowy, ustalającej warunki pracy i płacy dozor­
ców domowych w  Tarnowie. Właściciele nieru­
chomości domagali się, by umowa obowiązywała 
tylko w stosunku do tych dozorców, którzy zażą­
dają tego listem poleconym. Żądanie to sprzecz­
ne z ustawą, związek klasowy uznał za odmowę 
zawarcia umowy, wobec czego powołana będzie 
nadzwyczajna komisja rozjemcza. Już w trzecim 
rodu z izędu rozbijają komieni znicy komisję po­
lubowną, w stosown°j jednak chwili dozorcy do­
mowi będą umieli przymusić ich do odstąpienia 
od tych metod, zapożyczonych od kamieniczni- 
ków krakowskich!

STRAJK W  CEGIELNI W  KRZYŻU 
ZAKOŃCZONY

Trwający od 4 maja strajk w cegielni w Krzy­
żu pod Tarnowem został zakończony dnia 24 bm. 
podpisaniem umowy zbiorowej. Uzyskano nastę­
pujące stawu!: aoły i ucinacz 24 gr. od tysiąca 
(proponowano 20 groszy), kosz i odbieracz przy 
prasie 23 grosze (proponowano 20 groszy), chłop­
cy przy wózkaon 16 groszy (proponowano 13 gr.), 
dziewczęta 14 groszy (proponowano 11 groszy). 
Umowa obowiązuje do końca 1932 roku, za strajk 
nikt z pracy wydalony być nie może,

REDUKCJA ROBOTNIKÓW  FIRM Y
„M AŁOPOLSKA" W BORYSŁAW IU

Dnia 11 bm. p. dyrektor Wyszyński imieniem 
firm y „Małopolska" podał komitetowi kopalnia­
nemu delegatów robotniczych do wiadomości, że 
w związku z postępem kiyzysu i w ślad za nim 
idącemi redukcjami oszczednościowemi, musi fir­
ma zredukować 300 dalszych robotników. 

iWj-Jej sprawie 'lę^bydy, się w Domu Robotniczym

w Borysławiu cztery ogólne zgromadzenia robot­
ników i szereg konferencyj delegatów, oraz za­
rządów Związków zawodowych. Na zgromadze­
niach i konferencjach postanowiono propozycje 
dyrekcji odrzucić i żądać skrócenia czasu pracy 
w taki sposób, by wszystkich mających być zre­
dukowanymi zatrzymać w pracy. W  tej sprawie 
odbyły sjg trzy konferencje z dyrekcją i delegata­
mi robotników. Dyrekcja nie przyjęła projektu 
robcwnków, konferencji jednak nie skończono i 
odłożono końcowe załatwienie do 23 maja.

Na skutek zajętego przez dyrekcję stanowiska 
robotnicy postanowili przystąpić do strajku od 
następnego dnia po końcowej konferencji.

W  międzyczasie na konferencjach z delegatami 
dyrekcja oświadczyła, że razem we firmie w  Bo­
rysławiu ma zbędnych 720 robotników a tych bę- 

zie musiała sukcesywni 2 z pracy zwolnić. — 
Oświadczenie powyższe wywołało u robotników 
niesłychane ruzgoryczeme i wszyscy lonotmcy 
cncich iś< pod biuro dyrekcji; dopiero po prze­
mówieniach delegatów i sekietaizi tow. Hal ucha 
udało się sytuację opanować.

Robotników razem zatrudnionych w  tej firmie 
w orysławiu jest obecnie 1840, a dyrektorów, 
prokurentów i innych niepotrzebnych ludzi, jest 
tyle f tej fhmie, że pensje jch wynoszę więcej, 
aniżeli wszystkich pracujących potrzebnych ro 
butnikćw i urzędników. Wielka -alanga wysoko 
phtnych dyrektorów, utrzymanie wielkiego" apa­
ra ty  administracyjnego, tak zw. generalnej „ y  
rekcj w Lwowie, niszczy tylko przemysł, po ę- 
guj i kryzys i redukuje pracowników.

„statnicn dniach nastąpiły pewne zmiany w 
zarząd de tej fum y w Paryżu, ale nie wiemy je- 
szczf jakie.

Delegatowi pertiaktującyin 23 b. m. dyrekcja 
złożyła - istepujące oświadczenie: 1)  redukcji na­
razić cofnąć nie może i sprawa do końca miesią­
ca .ostaje w zawieszeniu; 2)  sprawa, skrócenia cz 
su pracy jest rozważana przez dyrekcję we Lw o­
wie i ż e d j  końca mr isiąca ostatecznie się oświad­
czy: ta* albo inaczej."

Dla powzioiia c tatecznej decyzji Związki za­
wodowe zw olmy konferencję delegatów oboini- 
kow firm y „Małopolska" na 25 bm. i zgronją^ze- 
nie ng 26 bm. o godzinie 10 przedpoiudnieir do 
Domu Robotniczego w Borysławiu

Sukces sanacii
PRODUKCJA... PIEPRZU  W  POLSCE H |

W  jednym z ostatnich Dzienników ustaw znaj ­
dujemy pouczające zestawienie anhdoułów pierw­
szej poilraetby pochodzenia krajowego. Wśród róż­
ni )h zbóż i produktów gospodarstwa hoidowła- 
neigó wymieniono również — o dziwo! — pieprz! 
. 'Wpaaiwdfcae Sowiety całkiem poważnie studiu­
je możliwość uprawy ryżu na Polesiu ale ów 
ryz poleski udaje się cl wdowo... na uren na- 
p*ere\ ym. tymczasem Dziennik ustaw ui igdowo 
sływet uzi istnienie plantacji pieprzu w Polsce!

' 11dalece doszliśmy w asymiłowaniu się do 
wamnikór,, meksykańskim, jak wiadomo, szcze- 

■j ue sprzyjających produkcji pieprznego ziiair-

Niepewność jutra 
saliny oocheńskiej

(Korespondencja własna) ;4
Bochnia, 24 maja,

< /1 dziewięciu wieków istniejąca salina w Bo­
chni jest przedsiębiorstwem, które zatrudnia pa-ę 
setek robotników. A  ponieważ rada ministrów 
powzięła uchwałę, że salina ma być zlikwidowa­
na do roku 1933 z powodu je> nierentowności, 
przeto w- interesie naszym należy napisać, jakie 
zaszły korzystne zmiany w  tak krótkim czas.e w 
dziedzinie gospodarczej.

Stwierdzić musimy, że salina sie rentuje. Rok 
1931 dat najlepszy dowód, że wyprodukowanie 
tony soli kosztowało niżej ceny przeciętnej i nie 
ulega wątpliwości, ze jeżeli dostaniemy większy 
przydział soli, to wyprodukowanie toniny będzie 
jeszcze taniej kosztowało W  przyszłości przy u- 
lepszeniu technicznem rozwój saliny la *k ąiibo -

wj dochody. Jakość soli bocheńskiej jest najteP" 
sza na całą Polskę; mówi to opipja odbxurców

0  nierentowności rej saliny mowy dz.ś nie 
może być. Leży w interesie nie tylko górników, ale 
całego miasta Rochini (mieszczaństwa, kupieclwa. 
itd )  przeciwdziałać likwidacji sanny oocneńskiej, 
ponieważ salina w  dużej miecze daje egzystencję 
życiową mieszkańcom.

Obecnie doszła nar wiadomość, że salina prze­
szła z pod zarząau ministerstwa nandlu i prze­
mysłu pod zarząd ministerstwa skarbu. Otóż za­
bieramy głos, ponieważ marny nadzieję, że mini­
sterstwu sk aurbu łatwiej będzie tę sprawę korzy­
stnie dla państwa i społeczeństwa załatwić.

Górnicy

Wyrok na Boda
1 TRZECH PRZEDSTAW ICIELI ZARZĄDU '

M ŁO W ICZA

W  ciągi poniedziattŁU i wtorku toczył się ^  
Warszawie proces znanego aktora re\ owego i 
Urnowego p. Eugenjusza Bodo (nazwisko praw­
dziwe Bohdan Jumod), oskarżonego o spowodo 
waufe katastrofy samochodowej w maju 1929 r.» 
W której zginął tragicznie śp. W itold Roland.-Co- 
iiopka, kolega oskarżonego. '

Jak wiadomo naszym czytelnikom, pod Łowi­
czem zastali jadąc”  arogę zagrodzoną, tablica c 
rjentąeyjńa zaś wyjaśniała, że należy objeżdża ! 
przez noczną diogę. Z tej właśni© diogi, na której 
znajdowały się dwa ostre i nieoświetlone skręty 
i która szła po nasyp'e prawie cztero-metrowej 

'wy; jkotści, spadł snmocnód p. bodo, przygniata­
jąc pasażerów i powodując śmierć śp. Bolanda.

Oskarżeni nie przyznali się do winy.
Sąu udał się z Warszawy m  miejsce katastro­

fy  celem przeprowadzenia w izji lokalnej. Doko­
nano akże próby samochodowej. Prokurator p- 
Petrusewicz przejechał prywatnym samochodem 
fatalny zakręt z szybkością 30 kilometrów.

Następnie trybunał udał się do gmachu sądu 
w Łowiczu, gdzie podjął badanie dalszych świad­
ków. .

Wieczorem sąd ogłosi; w yrok śluzujący p. Bo­
do na 6 miesimy więzienia, trzech zaś przedsts 
wieielS z; rządu miasta Łowicza po Łrzj miesiąc 
więzienia z zawieszeniem wykonania wyroku na 
3 łata w stosunku do wszystkich. Przysądzono 
również .powództwu cywilne na rzecz rodziny śp- 
Rolanda w kwocie 301 zł.

Zaznaczyć należy, że jednocześnie w Sądzi® 
Cywilnym jest skargi wdowy po śp. Rołandzi* 
przeciwko zarządowi miasta Łowicza o I6O.00O #  
odszkodowania, Uprawomocnienie się wyrok1* 
dzwsiiejiszego pizesądssałaby więc o tamtejszej spffl 
wie na korzyść skarżących.

HUMOR J SATYRA j
UKŁUCIA

Dowiadujemy się ze sfer guapodarczych, iż da1* 
się zauważyć kolosalna nadprodukcja piwa, b®' 
wiem tego piwa, które naważyli ,,nasi' sam*1,10'  
rzy, nikt już nie jest w stanie wypić.

* * *
W  związku z projektem nowej redukcji p*a<5 

urzędników państwowych parricn mutematył' 
Miozył, że za dwa lata urzędnicy będą dopiacA*1 
do swoich posad ókoło 20 proc. obecnych pensy.1,

• • •

Duwiadujemj się, że na Igrzyska Olmiipii^i* 
do Los mngeles zostanie wysłany klub BI Wj** 
który posiada najlepszy zespół (zawodowców)
— ,,skoków wzwyż".

r • *

Cerem przedłużenia życia umierającym z gkfd^ 
bezrobotnym, proponuje się podobno nrzesum?' 
cie wskazówek o  kilka godzin,

* *  *

Jeden ? polityków wyraził się o gen. Wier*’ ' 
w ir, że słynie on z monopolsk.ej gościnności-

* * # f „
Reasumując sześcioletnią działalność saOaCB’ 

dochodzimy do wniosku, ż© o aczeinem hasłefn • 
naifurów jest zreformowane przysłowie łacińsh 
„Ubi bebe, ibi patria".

•  *  •

Dowiadujemy się, ze sfer miarodajnych- ® ^  
nopole oaństwowe, chcąc wzmocnić swój bud”  
mają zamiar reklamować się na wzór kartelu 
krowiego w ter sposob: „Alkoaoi — póki 
„Tytoń wzmacnia", „Sanacja — uzdi awia".

i („Żotta Mucha‘‘h
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Obniżka płac 
i urzędu (kom

(Telefonem od naszego koreoponaenta)

War-izami, 25 maja.

Rada ministrów na posiedzenm w dniu 20 m  
tJWzięla uchwałę, mocą której wezwała wozysrt. 
kich ministrów do wydania, przed dniem 1 czerw- 
*  br. zarządzeń w celu spowodowania onmżek 

pracowników kontraktowych oraz prarow- 
iwlków w podległych przedsiębiorstwach, mono- 
'jjtch państwowych i zakładał h instytucyj pu­

blicznych analogicznie do obniżki plac funkcjo- 
bąrjuszów państwowych. Jednocześnie Kada mi- 

wtrów wezwała ministrów' dc poczynienia kro­
ków w kierunku odpowdedmirj obniżki płac pra- 
j°Wników w tych pr zedsiębiorstwa.ch, zakładach 
1 instytucjach publicznych w  Warszawie i poza

w monopolach 
kontraktowym

Warszawą, co do którycn nie zos*ały przepro­
wadzone obniżki ustalone popizedniemi zarzą - 
dzeniami.

W  wykonaniu tej uchwały mmioterztwa roze­
słały do urzędów prowincjonalnych okólniki, w 
których wskazują, że wynagrodzenie pracowni­
ków kontraktowych poza Warszawą obniż; się z 
dniem 1 czerwca o lń% ; przyczem obri renie wun- 
no nastąpić diog* odpowiedniej zmiany runów z 
ważnością od 1 czerwca br. Jezel' pracownik od­
mówi zigody ira zmianę umowy, należy ją bez­
zwłocznie wypowiedzieć zaś przy umowach za­
wartych na czas określony urnowy nie odnawiać. 
Prz; ,mcwanie pi-acowników ponownie, którzy 
nie zgodził się na zimranę omowy, jest wzbro­
nione.

Pożyczka polska we Francj jest problematyczna
fW yż, 25 maja. Nawiązując do spotkania pre­

s e ra  'l ardrcu z przywódcą partji radykalno-spo­
conej Herriotem w pałacu Elizejskim które od­

było się wczoraj wieczorem w obecności prezy- 
' -ula Lehruna i ministra finansów Flatidina, — 
ózieriniki paryskie piszą, że głównym prz°dmio- 
LCftl rozmów była kwestja rozbiujenia, kwestja 
^pairacyj i sprawa projektu unji uaddunajskie j. 
^cdle „Petit Parisien“ poruczona została takż'* 
JP d ja i pożyczki dla Polski. W  sprawie tej „Petit 

^ficien“ pisze: „Premjer Tardieu poruszył rów- 
biez kwestję pożyczki, o którą ud pewnego czasu 
Obiega reprezentant r^ądu polskiego w celu prze- 
2vvyciężenia trudności, związanych z końcem mie­

siąca. Chodzi o sumę 250 dc 300 mdjonów fran­
ków. W  dyskusji wyłoniła się kwestja, czy ustę­
pując}' rząu może przyznać ię pożyczkę ni e cier­
piącą zwłoki. Tardieu oświadczył, że jest to nie- 
nnożliwe, ponieważ rząd poza załatwianiem spraw 
bieżących nie może się zajmować takiemi spra- 
w’ami- Decyzję w tej sprawie może wydać jedynie 
przyszły rząd Herriota. Rożycaka jest więc prome- 
matyci.ua, ponieważ oprócz socjalistów wysiępu- 
ją prxeciłw niej także dzienniki radykalne, twier­
dząc. że Polska znajduje się w takiej samej sy­
tuacji jak państwa Europy środkowej i wscho­
dniej, którym będzie można pomóc tylko przez 
wspólną akcję mocarstw".

Echa Imteniuowe
AKADEM ICY ENDECCY OSKARŻENI O ZBRODNIĘ ZDRADY STANU

rZfcd sądem przysięgłych we Lwowie jx»d prze­
wodnictwem s. o. Medyńskiego odbyła się wc-zo- 
,' j sensacyjna rozpraw„  przeciw studentom poli- 
^hnik i lwowskiej Leszkowi Rartzowtf i Zazrsła- 
°w i Świetlików*!, oskarżonym o zbrodnie zdra- 

â la n u  (| 58).
.bprawa ta wywołała olbrzymie zainteresowa­

nek w mieście. Wyrazem tego zainteresowania jest 
^-Pełniona przeważnie młodzieżą akademicką z

&bo;
Êst<

ZlJ narodowego sala sądowa i. wzmocnionp

jj-p^as procesu Gorgonowej nie było wic 
£u szpaler ów policyjnych jak obecnie, a

•®runki policyjne, strzegące bram sądu. Nawet
w :dać ta- 

a wśród
j" 1 u\, ijają się agenci policyjni po cywilnemu 

przyglądają się wszystkim wchodzącym 
8'Oiachu sądu. Zadziwiająca ciekawość... 
kt oskarżenia zarzuca im, że dnia 19 marca 

pj n de piali na ulicach miasta odezw'y, wydane 
i fcz tajną organizację narodioiwą, a wszywające 
^ zb ro jn e j walki pod hasłem rewolucji nar odo- 
. b czem „przedsięwzięli działalność, zmierzają- 

yh° Wywołania zaburzenia i wojny domowej". 
, jd-tsadnieniu oskarżenia czytamy m. i-n.: 

dniu 18 marca 1932 w godzinach poran- 
, ' marziucone zostały na ulicach miasta Lw c- 

Zwy drukuwane, podpisane przez tajną or- 
âcję narodową w treści swej pełne oszczer- 

trjjj mwektyw pod adresem najwyższych czyn- 
Państwowych". - 

tr̂ y n’JCy z 18 na 19 marca poster. Tektuk przy- 
V j " d  obu oskarżonych pod zarzutem, że orni to 
W. na murze na rogu ul. Czarnieckiego i 

w ulicy Watowej (po raz drugi) 
aile ulotki. Post. Tekluk ulotki te odltp.il i 

k  w IV  komisarjiacie PP. Okazało się,
?iikie° te co hreśii są identyczne z całym 

Znalezionych nad ranem d. 19 marca na 
nr. Wałowej. Akt oskarżenia zarzuca, że 

t ,te oskarżeni Bar Iz i Świetlik idąc tmn- 
®?j|c ’ raU(:hi lub zgubilr w ucieczce przed ści- 
jię jJa d  ich post. Teklukiem. Odezwy zaczynają 
te   ̂ śłow; „W  dniu imienin", a w  treści swej — 
hidC(1 asadrp̂ | oskarżenie — ,jzaczvnają się od 

j jne8o przekręt aiwa faktów i oszczerczych 
żMó l10d adresem najwyższych osobistości

N  p0(  ̂i1' - lla'VV(iluj?  wszystkicli do walld zbraj.- 
(\(1 iasłcm rewolucji narodowej, a zatem do 

Ojp ®la zaburzeń buntu i wojny domowej". 
n hp „niósł prok. Mostowski. 

c r cu 0K°?y Bartz zeznaje, że w nocy z 18 na 19 
[.] • °  godz. 3 wyszedił razem z. oskarżonym

» ! *  * kuku innymi studentami z mie- 
(d i  swych kolegów przy ul. Zielonej, gdzie 

’biriiu 9.l l“r' Przechadzając się po mieście po 
^wn, SIę z kole gami zauważyli olbaj *>skarże- 

sabiotną kobietę, za którą podążyli w

stronę ul. Piekarskiej. Gdy kobieta ta znikła im 
z ouzu, przystanęli na chwilę pod fcc wiarnią „Se- 
viMe“ , gdzie g:ała orkiestra, poczem ulicą Gzai- 
nieetkiego i  Wałową chcieli udać się do aomt . — 
W  pewa.ej chwili zauważyli pized sobą dwóch 
osobników którzj co jakiś czas przystawali, wre­
szcie miuęł' ich i udali się w ulicę Halicka. Gdy 
oskarżeni znaleźli się na placu iw . Ducha, przy­
trzymał ich post. Tekluk i  natychmiast przepro­
wadził na nich osobistą rewizję, poczem odpro­
wadzi! icń na kumisarjat policyjny, ślady kleju 
na płaszczu wyjaśnia osk. Bartz tern, że j  olicjant 
ma.iąe mokre od kleju pa’c< podczas przeprowa­
dzania ria nim rewizji mógł mu powała: tym 
klejem pfaszcz Możliwe też — mówi uskarżony 
— że ślady kleju na ubrana pochodź* z synde- 
tikonu, który osft miar w kieszeni płaszcza,' Syn- 
de! ikon ten byj oskarżonemu, potrzebny do przy­
lepienia fotografj]' na legitymacji opieki zdrowo i- 
nej

Na pytanie przewodniczącego osk. zezm je, że 
ulotek nie '•oziepIał ani ich nie rozrzucał. M ożli­
we, że rozrzucali je o&ounicy, których oska-żony 
widział w ul. Wałowej przed sobą.

Przew.: Ulotki pan widział?
Osk.: W idziałem je w ręku policjanta.
Prok.: Czy w mieszkaniu Skubiejskiego widićał 

pan ulotkę9
Osk.: Nie.
Osk. Sw-ietlik zeznawał podobnie, jak osk. 

Bartz. Do żadnej winy się nie poczuwa, ulotek 
nie rozlepiał i nie widział ich.

Prok.: Pana policjant klejem nie powalaf?
Osk.: Nie zauważyłem, ale jeżeli mego płaszcza 

nie powalał, to może dlatego, że policjant naj- 
pie.w' przeprowadził rewizję na Bartzu, więc 
mógł wytrzeć sobie palce o jego ubranie.

Przew.: Ulotek pan nic rozlepiał?
Osk.: Z ulotkami nie mam nic wspólnego.
Następnie przesłuchano szereg akademików, 

którzy wraz z oskarżonymi krytycznej nocy grali 
w karty w mieszkaniu św. H<dda. świadkowie ci 
nic istotnego do rozprawy ,nie wnieśli Na wnio­
sek prok. Mostowicza trybunał postanowił nie od­
bierać przysięgi od akademika Alfrpda Skubiej­
skiego, jako podejraanegu o działalność antipań- 
stwową, gdyż w mieszkaniu jego znaleziono pod ■ 
czas rew'iizj‘ zakazane ulotki.

Na stosowne pytanie świadek ten odpowiada, 
że zauwiazył u siebie na komodzie plik ulotek, ale 
nie wie, kto je tam złożył.

Św. post. Tekluk zeznaje, żc śledził oskarżonych 
od chwili, gdy zauważył, że nalepiali ulotki. — 
Przez cały czas szedł za nimi, a tylko na moment 
zatrzymał się przed latarnią, aby zapoznać się z 
treścią odlepionej ulotki.

Na pytanie jednego z sęuziów przysięgłych 
świadek odpowiada, że ulotki nie przeczyta, w 
całości, lecz gdy przeczytał nazwisko „Józef P ił­
sudski", odezca wydała mu się poderwana.

“ WYROK U W a L N Ia JĄCY
Po wywodach prokuratora i obrońcy trybuna! 

na podstawie werdyktu pizysięgłych ogłosił w y ­
rok uwalniający oskarżonych od winy i kary.

1 kraju i ze świata
—o—

K R W A W Y  NAPAD  I ZASTRZELENIE  N A ­
PA STN IK A  W  KATOW ICACH. W e wtorek w  
godzinach popołudniowych Katowice poruszone 
zostały śmiałym napadem bandyckim, kióry za­
kończył się di? bandytów tragicznie Około godiz. 
18 wybrał się rzecznik prokuratury przy sądżic 
grodzkim w Katowicach, p. Paweł Kajwa-. wr?z 
z maiżonką na przechadzkę. Gay znaleźli siA na 
drodz< do Muchowca, za parkien Kościuszki, na­
padło na nich 8 osobników, którzy zankerzaii u- 
heawładnić ż^nę p. Rajwy. P Rajwa sitanął w o- 
brome swej małżonki i dobywszy rewolweru wTy- 
sfeze ił, raniąc ciężko jednego z napastników któ­
ry  padł na ziemuę. Banlyci rzucili się do uciecz ■ 
ki, p. Rajwa jednakże, zdołał jednego z napastni­
ków przytrzymać. Na odgłos strzałów przybyła 
policja, która przy.rzymanego band,tę odstawiła 
do aresztów. Gąsko ranny napastnik, którym jest 
Jan Kupę] ż  PioC owic, zniarł pized przybj-cieni 
pogot(,‘wia ratunko,vego. tiezpośreainio po doko­
nanym napadzie policja zarządziła obławę, w 
której wyniku przytrzymane nilku poidejrzanych 
osiohniiiłiów.

MORDERSTW A W  W ARSZAW SKIM  Ś W IA T ­
KU BANDYCKIM. W e wtorek c gootz. 9 w ieczo­
rem zastrzelony został n? rogu ulic Pmawskiej 
1 Skolimowskiej 24-ietrai Edward Kwiatkowski 
tragarz kolejki wilanowskiej, zaiany w dzieli icy 
mokoiowskiej awannurnik. Brat zainoedawanego 
Kv'ia]tkciwisk'ego — Bronisław w niemniej ta je­
mniczy sjjosób pokrajany został nożami przez 
tiiewykrylych sprawców przed 4 laty na ul Pu­
ławskiej. Bronisław Kwiatkowski zdążył wiedy 
pobiec o własnych siłach ao komisa.jata i padł 
martwy obok drzwi komisarjatd policji. W  go­
dzinę no morderstwie Edwarda Kwiatkowskiego 
pized domem przy- ul. Madaili,uski ugo 48 dokonane 
ostało drugie zabó j®twro. Kitku niezn anych osob­

ników napadło na 37-letniego Edwarda Borow­
skiego, b. konduktora, który ugodzony zoeiał 2 
kałami w plecy i w cnężkim stanie przewieziony 
został do szpitala. — Policja wszczęła pościg za 
mordercami, którzy porzucili rewolwery i areszto­
wała trzech podejrzanych osobników. Jak siię o- 
ikazuje, nnędzy obydwoma morderstwami zacho­
dzi ścisły związek. Zabójstwa Kwiatków ski^go 
dokonała banda Wieremiejezyda, znanego w Mo­
kotowie oszusta i teroryisty, który uprawiia teror 
na wlaściciielach autobusów i szulerach, wymu­
szając od nicłi haracz. Koledzy Kwiatkowskiego, 
•dowiedziawszy się o jego śm ieci, nostanowili 
zeinśoic się na Borowskim, którego posądzał" o 
■udzia w zamordowaniu K. i postanowienie swe 
natychmiast urzeczywistnili,

PIORUN UDERZYŁ W  GRUPĘ DZIECI W  
DRZEWEM. Wczoraj około godz. 5 pc porudmu 
przeszła nad Warszawą gwałtowna burza, połą­
czona z piorunami. Piorun udeuzył w duży ka­
sztan w pobliżu wejścia od strony mleczarni 
,,Łobzowianka“ w Alejach Ujazdowskich. Chro- 
tiąc się przed ulewnym deszczean stało pod Leni 
drzewem 6 osób, a mianowicie: 6-leiŁn a Halina 
i 7-łetnia Janina Galasówne, córki woźnego i 
głównego biura ,,YMGA“, 5-letni Mar jam i 8-let- 
nia Hałina 0,strov,scy , dzieci Kamieniarza oraz 
18-letnia Zofja Kautkówna, służąca u Ostrow­
skich i koleżanka jej 20-letmia Janina Janotów 
'na, bezi'0'botna. Po chwili wszystkie te osoby, ra­
żone piorunem, zwaliły się na ziemię, Winet za­
alarmowano pogotowie ratunkowe. Ofiary piotru 
na przewieziono do szpitala, gdzie lekarze zajeb 
się ratunkaem, stosując zastrzyki. Dzięki szybki' i; 
pomocy, wszystkie kontuzjowane osoby zostały 
uratowane. Drugi piorun uderzył w szczyt 4-pic 
trowej kamienicy, przy ul. Zamenhofa 25. Na 
szczęście obeszło się tam be: ofiar w łudz:ach.

N AP AD WŚCIEKŁEGO W IL a A . W  nocy z % 
na 24 bm. do wsi Luszoiicwo (pow. baranowicki] 
na podwórko gospodarza Prokopa wpadł wście­
kły wilk i zaczął atakować psy, strzegące zabu­
dowań gospodarskich. Zbudzony ujadaniem psów 
i*rokop wybiegł na podwórze z siekierą w ręku 
W  tym momencie napadnięty zasiał przez wilka 
który rzucił się na Prokopa i pogryzł go dotkli­
w ie w rękę. Ostatecznie w ilk został zabiły..Głą
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Uchwała niemieckiej komisji spraw zagrań.
przeciw Poisce

W YSTĄP IE N IE  SOCJALISTYCZNEGO „YO R W A E R TSU " PRZECIW  TEJ UCHW ALE
Berlin, 25 maja. Wczorajsze poufne obrady ko­

misji zagranicznej Reichstagu, iw toku których 
kanclerz dr. Briining złozył sprawozdanie ze sta­
nowiska rządu niemieckiego wobec problemu re- 
paracyjnego, rozbrojenia, oraz polityki niemiec­
kiej w stosunku do Kłajpedy i Gdańska, a kie­
rownik delegacji niemieckiej na konferencji roz­
brojeniowej amliasador Nadolny z przebiegu ob­
rad konferencji lozbiojeriiowcj, zakończyły się 
wczoraj wieezór przyjęciem szeregu rezolucyj. M. 
in. przyjęto 11 głosami przeciw IC skandaliczną 
rezolucję, wzywającą rząd niemiecki, „aby Rze­
czypospolitej Polskiej nie pozostawił w niepew­
ności. że każdy zamach na wolne miasto Gdańsk 
uważany będzie za żarnach na żywotne prawa 
narodu niemieckiego i spotka się z  odpowiednią 
odpowiedzią narodu niemieckiego". W  dalszym 
ciągu rezolucja brzmi: „Wobec oburzających w y­
padków w Kłajedzie i Gdańsku komisja zagra­
niczna Reichstagu oczekuje, iż rząd Rzeszy uczy­
ni wszystko, aby ponowny zamiar pogwałcenia 
praw i interesów narodu niemłeekiego został w 
zarodku stłumiony".

Nawiązując do powyższych uchwał komisji za­
granicznej, socjalistyczny „Vorwartis“ pisze- „Re- 
zolucjomanja komisji zagranicznej Reichstagu 
stale się przeradza w  karygodną swawolę. — 
W  większości wypadków wcale nie chodź* o o- 
chronę Niemiec, lecz o podstawienie nogi stronie 
długiej, która zawsze zresztą potrafi wykaza< swe 
alibi. Motywy izeczowe w lakiem rezolucjach ni­

gdy prawdę nie są zawarte. Ogłasza się uchwa­
lone rezolucje, natomiast wnioski odrzucone nic 
są podawane do wiadomości publicznej, przez co 
stawia się poszczególne parlje w trudnej symacji. 
Tak dalej być nie może Albó. obrady muszą być 
jawne, albo rezolucje tajne, chyba że ich publi­
kacja nas tam na mocy jednomyślnej uchwały. 
Rezolucja w  sprawie Gdańska, postawiona przez, 
lii tlerowców', przyjęta została 11 głosami przeciw 
10. Ale komisja zagraniczna liczy 28 członków, a 
więc nie wszyscy brali udział w głosowaniu. Kto 
glosował ,,za“ a kto ,;przeciw-'‘ j wogóle jak ten 
cały nonsens doszedł dlo skutku, to wszystko ma 
pozostać tajemnicą. Wiadomo jednak, że kanclerz 
dr. Bruning w mowiie publicznej stwierdził, iż po­
głoski o grożącym zamachu Polski na Gdańsk po­
zbawione są wszelkich podstaw realnych. Mimo 
to żąda się od rządu niemieckiego skierowania 
do rządu polskiego warunko/w -go ultimatum w 
wypadku, który wedle stwierdzenia niemieckiego 
kanclerza nie miiiaf zupełnie miejsca. Rząd Rzeszy 
stoi wobec alternatywy, uwzględnić życzenie l l  
z 28 członków komisji i ośmieszyć się, lub też 
skompromitować komisję zagraniczna przez przej 
ście 1 do porządku dzi innego nad jej uchwałą. 
W  interesie narodu niemieckiego należałoby rzą­
dowi poradzić wybór drugiej alternatywy. Ro- 
nusja zagraniczna powinna z tej lekcji wyc.ągnąć 
naukę i w przyszłości zaniechać podobnie niedo- 
rzecznych uchwał'.

—  O c O—.

Straszna bójka w sejmie emskim
M IĘDZY HITLEROW CAM I A  KOMUNISTAMI

Bernn, 25 msja. Na posiedzeniu dzisiejszem 
sejm pruski dokonał wyboru piezydjuin. Prezy­
dentem sejmu wybrany został poseł hitlerowski 
Keirl, pierwszym wiceprezydentem dotycnezaoo- 
wy prezydent sejmu poseł socjalno-demokratycz­
ny Wittmaack, drugim wiceprezydentem poseł 
centrum Baumhoff. a trzecim wiceprezydentem 
poseł niemiecko-naiodowy djr. Kries. W głosowa­
niu na prezydenta wysunięto trzy kandydatury: 
Kerrla, Whlmaacka i komunisty Kasper a. Kerri 
otrzymał 262 głosy (centrum głosowało za kandy­
datem hitlerowskim), W idmaack otrzymał 92, a 
Kasper 55 głosów.

Berlin, 25 maja. W  sejmie pruskim doszło dziś 
do niebywałej bójki między komunistami a hi­
tlerowcami* Podczas ostrego wystąpienia posła 
komunistycznego Piecka przeciw hitlerowcom, 
których nazwał mordercami, hitlerowcy rzucili 
się z  pięściami km trybunie, dokąd komuniści po­
spieszyli również na pomoc swemu koledze. Po­
wstała straszna bojka, podczas której kilkunastu 
posłów zostało ciężko ranionych. Kilku ciężko ran 
nych wyniesiono nieprzytomnych z sali. Sala 
przedstawia obraz zupełnej ruiny.

Berlin-, 25 maja. Dzisiejsza bójka w sejmie pru­
skim miała przebieg następujący: Znajdujący się 
na mównicy poseł komunistyczny Pieok zwraca­
jąc s;ę podniecony w  stronę przeszkadzających 
mu hitlerowcom zawołał: „W  waszych szeregach 
znajdują się mordercy1'. Na okrzyk ten zerwał® 
się z miejsca cała frakcja hitlerowców i rzuciły 
się na mówcę, któremu z pumocą przybyli inni 
komuniści. Doszło najpierw do ostrej wymiany 
słownej, podczas której jeden z hitlerowców ude­
rzony został w twarz. W  tej chwili rzucono Y 
grupę hitlerowców kałamarz z biura prezydjab 
nego. Powstała niesłychana bijatyka. Krzesła- 
szklanki, podstawy do lamp poczęły spadać na 
głowy walczących. Wreszcie komuniści zostali 
wyparci z sam. Na placu boju pozostało kilkuna­
stu rannych, z których kilku powaliło się na zie­
mię, brocząc obficie k-wią Kilku rannych wynie­
siono z sali, która pnzedstawiis ob az zniszczenia- 
Gala sala zasiana rozbitemi krzesłami i szkleń" 
Po wypędzę mu komunistów z sali hitlerowcy za­
intonowali pieśń „Sa marschiert", którą to pieśń 
podchwyciła również galer ja.

1—0 1 )0 -*

Generalny szta® japoński na granicy rosyjskiej
Londyn, 25 maja. Wedle doniesień z Charbina 

przyjechał tam dziś japoński sztab generalny, — 
który przesiedlił się z Mukdenu do Charbina. — 
Przeniesienie japońskiego sztabu na północ mo­

tywowane jest tem, że wojska janońsikie zbliżaj? 
się clo granicy sowieckiej, a więc w Jad za ninb 
musi iść rów-nież naczelne dowództwo wojsk ja­
pońskich. l;akt len wywołał wielkie wrażeni e.

wę zabitego wałka przesłano do zbadania do pań­
stwowego instytutu higjeny w Warszawie, po- 
gryzicuym zaś Prokopem zajął się lekarz, stosu 
jąc odpowiednie zastrzyki,

TE L E G R A M Y
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DBMENTI
Warszawa 25 maja (lei. wł.). Dzisiejsza pół- 

urzędowa „lsikra" zamieszcza następujący komu­
nikat: Krakowski „Naprzód" z dnia 25 bm, za­
mieścił notatkę, że wiceminister skarbu p. Sta­
rzyński otrzymał z „Polminu" gratyfikację 120.000 
złotych. Ministerstwo pa zemysiu i handlu w y­
jaśnia, że 1) ,p. Starzyński ustąpił ze stanowo ska 
prezesa rady administracyjnej „Polminu" nie w 
tych dniach, leuz z końcem 1930 r. w związku 
z uzyskaniem mandatu poselskiego, 2) p. Sta- 
rzyński w  zw 'ązku z ustąpieniem z rady admi­
nistracyjnej „Polminu ‘ żadnej gratyfikacji nie 
otrzymał, 3) w czasie pełnienia obowiązków- w 
radzie adm nv ® Lr a cyjn c j „Polminu' otrzymał za 
te czynności analogiczne jak i inni członkowie 
tejże rady określone wynagrodzenie.

W YBORY W  ESTONJ.
Tallin, 25 maja. Ostateczny wynik wyborów do 

. parlamentu estońskiego przedstawia się następu­
jąco: partja chłopska 42 (dotąd 38), centrum 23 
<2ó), socjalni demokraci 22 (25j, komuniści 5 (li), 
Rosjanie 5 (2), blok szwedzko ■niemiecki 3 (3).

RADA M. W IE D N IA  W  RĘKACH 
SOCJALISTÓW 

Wiedeń, 25 maja. Nowa rada miejska która 
jest równocześnie sejmem krajowym, zebrała się 
w czaruj na pierwsze posiedzenie. W  radzie tej 
posiadają socjaliści większość 66 głosów7 przeciw 
34 Dotvchczasowy burmistrz Wiednia tow, Seitz 
został ponownie wybrany, jak również tow. dr. 
Danneberg ponow nie wybrany- został prezyden­
tem sejmiu. — Podczas obrad rady miejskiej u- 
rząidziti hitlerowcy demonstrację uliczną, podczas 
której usiłowali plondrować sklepy żydowskie w 
o.nitrum miasta, zostali jednali przez przechod­
niów rozpędzeni.

PROCES MATUSZK1 
Wiedeń. 25 maja. Prezydent sądu krajowego w 

W iedRiiu wyznaczył termin procesu przeciw spraw 
cy zamachów kolejowych w Niemczech i na W ę­
grzech Sylwestrowi Matuszce na 15 czerwca. Pro­
ces, który budzi wielikk zainteresowanie w sfe­
rach kryminalnych i lekarskich potrwa okoto 
4 dni.

PO WIZYG1E W  ROSJI SOWIECKIEJ 
W iZ Y T A  U MUSSOLINIEGO 

Rzym 25 maja. Premjer turecki Ismet-pasza
1 minister spraw zag) amcznych Tew fik Rużdy-bei 
przybyli dziś do Rzymu, witani na dworcu przez 
Mussolimiego i członków rządu włoskiego.

POŻAR I WYBUCH FAB R YK I OD PIORUNA 
Paryż, aj maja. W miasteczku Feyzin -pod 

Lyonem udeazył piorun w fabrykę chemikailij, 
powodując gwałtowną eksplozję, wskutek ozegu
2 robotnil ów zoslało zaoitych, a 6 odniosło rany. 
Powstał pożar, który zniszczył fabrykę prawie 
doszczętnie. Od wybuchu ,i pożaru uszkodzone 
zostały także sąsiednie budynki.

WA BUCH PIEGA W  SZKOLE 
Londyn, 25 maja. W  nowootwartej sżkole w 

Plymouth wydarzył się wczoraj wybuch pieca, 
skuiik.em czego 13 osoh, w tem większość mło­
dzieży, odniosło rany. Przyczyna wybuchu nie 
wstała ustalona.

W A L K I M IĘDZY ARABAMI A  ŻYDAMI 
Londyn, 25 maja. Po wczorajszych bójkach 

między żydami a Arabami, podczas których 16 
Żydów i 5 Arabów odniosło rany doszio dziś w 
Aden dc nowych walk arabsko-żydowskich. — 
W  mieście panuje wielkie nodniecan-ie. Na u li­
cach miasta krążą silne patrole policyjne i samo- 
hody pancerne. W  toku dzisiejszych waik było 

50 ranny ch. Policja aresztowała 70 osób.

70 POW STAŃCÓW  SKAZANYCH NA ŚMIERĆ 
W  IND.JAGH ZAGANGESOWYCH 

Londyn 25 maja. W  Rangun (Birma) skazano 
diziś 70 osób za udział w powstaniu przeciw wła ­
dzy bayty jsbiej na karę śmierca.

N O W Y RZĄD JAPOŃSKI 
Londyn, 25 maja. Donoszą z Tokio, że admirał 

Salto utworzył dziś nowy rząd narodowy, w któ­
rym oprócz prezydentury obejmuje -również tekę.

ministra spraw zagranicznych. Ministerstwo w oj­
ny objął generał Senjuro Rayasah* a minister­
stwo marynarki admirał Obada.

PRZEDW CZESNA WIADOMOŚĆ O ŚMIERCI 
GENERAŁA JAPOŃSKIEGO 

Londyn. 25 maja. Jak z Tokio donoszą, wczo­
rajsza wiadomość o zgonie generała Szu a kawy 
ókaizała się przedwczesną. Zarząd szpitala w Szain 
ghaju dono-ci. ze stan jest ciężki, jednak pacjent 
znajduje się jeszcze przy życiu. Wiadomość o 
zgonie podana została prawie przez wszystkie 
dzienniki japońskie, które też poświęciły mu dłu­
gie nekrologi.

ŻĄD AN IA  SOCJALISTÓW W  AMERYCE 
Nowy Jork, 25 maja. W  Milwaukee odbył się 

kongres amerykańskiej par.ji socjalistycznej, na 
którym uchwalono szereg rezol-u-cyj natury muP- 
tycznej, gospodarczej i socjalnej. M. in. kongres 
domaga się uchwalenia przez senat amerykański 
kredytu w wysokości 10 mii jard ów dolarów, z 
czego 5 miijandów na zasiłki dla bezrobotnych, 
a dalszych 5 mii jardów na podjęcie roból pu­
blicznych. Dalej domaga się kongres skreślenia

wszystkich długów wojennych, jednak Dod w® 
runkiem, że zaoszczędzone w ten sposób sum ni° 
zostaną zużyte na zbrojenia wojenne.

CZY DŁUGI W OJENNE ZOSTANĄ 
N APRAW D Ę ZAPŁACONE?

Nowy Jork, 25 maja. Departament skarbu ko­
munikuje, ze wszystkie państwa dłużuicze zolk" 
wiązały się do ani 14 podpisać deklarację, wed1̂ 
kiorej odrodzone wskutek moratocjum iłotweY 
długi wojenne zobowiążą się spłacić wraz z 
proccntowcmi odsetkami w 10 ralach roczny7̂

ROZRUCHY W  BRAZYLJI 
, Paryż 25 maja. Wedle doniesień z Rio de Jaj
neiiro z okazji przyjazdu brazylijskiego minis1̂  
skarbu do Sao Paoło doszło tam wczoraj do zo"-' 
ruchów, wywołanych przez te sfery, które p 
gną wpłynąć na tok tworzenia nowego sekret®’' 
jaitu stanu. Rozruchy przybrały rozmiary ^  
gro-znt, że musiano wezwać pomocy wojskoW^l 
Redakcja dwóch dzienników zostały zupełnie zde'  
malowane. Podczas starć z policją bvło kilku­
dziesięciu rannyich. Dopiero po północy w-ojiM  ̂
przyw iodło spokój.
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który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzf ■ 
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Perfumerja S, FE DEK
Lwów, ul. Sykstusie* L. 7

TEATR WIŁLKls
Czwartek, pod z. 7‘30: „Ludzie w hotelu'*.
Piątek, godz. 8: „Latający Holender

t e a t r  r o z m a i t o ś c i
Czwartek, godz. 8- „Roxy‘‘.
PSątdk, godz. 8: „Hau-hau".

H E R B A T A 80 R IE D Ł A

Uchylenie konfiskaty 
niedzielne*

„D Z IE N N IK A  L I  DOAA EGO“
W niedzjeln) m numerze „Dziennika Ludowe­

mu starostwo grodzkie skonfiskowało notatkę w 
kronice o „spisku" na górze hyclów skicj. Proku­
rator oczywiście nie podjął Lej konfiskaty i uchy­
lił ją następująceiu pismem:

Na zasadzie § 188 ust, 2-gi apk zarządzam u- 
Grylemc konfiskaty czasopisma .„Dziennik Ludoi 
N’y5 Nr. 11*1 z dały Lwów 22 maja 1982, zarzą­
dzonej przez tamlejsze Starostwo z powodu treści 
artykulu, zamieszczonego na stronie 8 pod tytu- 
kła: „Co przeniósł dzień w całości, albowiem za- 
kwesljonowany ustęp nic zawiera cech czynu ka­
rygodnego. W  związku z powyższem proszę o w y­
danie stosownych zarządzeń.

Prokurator Sądu Okr.: Michałowski mp.
— noo —

W PIS Y  do Zakładów Wychowawcze-Nauko­
wych im. Zofji Stizalkowskicj w’e Lwowie, ul. 
bielona L. 22, lei 98 rozpoczną się dnia 1 czerw - 
*4 br. Zakłady obejmują: Gimnazjum humani- 
s|yczne, Scmin&rjum nauczycielskie, 6-cio hlaso- 

Szkolę powszechną koedukacyjną nadto 5-tą 
1 6 tą klasę szkoły powszechnej wyłącznie dla 
cMopców, jako wstępne klasy do gimnazjum mę- 
'skiego. Przedszkule. Zakłady posiadają pełne pra- 

szkół państwowych. — Wszelkich informac.vj 
udzicla i zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Zakła­
dów codziennie od godz. 9— 12.

W PISY  do 5-<ao klasowej szkoły powszeohn. 
A Prawem publicz. M. R Goldiarbowej, ul. Dąb- 
R u sk ie j 9 (teł. 71-56) przyjmowane będą w czer­
p u . Oplata w kl I i II zniżona.

GQ PRZYNIÓSŁ DZILŃ? Oczywista, .poza u- 
Psłeni lekki opad deszczowy, jak Iwieulzą nac- 
dórzy. upragniony. Jak wszędzie, lak i w przy- 
,0'łzie zapanował kryzys, maj nie jest Lun ma- 

uiplciwanym przez poetów, przypomina swą 
^łukulą eonajmniej lipiec afho sierpień. O tero- 

aituaze nie mówimy, bo to pojęcie względne. 
e kremu może być gorąco, a innemu w takich 
,aruyr,h warunkach zimno Poza kradzieżą gar- 
"robp wart 50 zl. na szkodę Solclal Karoliny 
'r'̂ z  zmaileziomem 3-lygodniowcm dzieckiem kto
^Porzuciła  jakaś matka, szukająca dla dziecka 
JP*yoh  warunków bytu. godnego uwagi rfie 
^•Tfrzyło się. Chyba, żc ciekawi czytelników, że 
^rpimlec W łodz. (krz\ w-zycka 9) za wy wołanie 

''a-utuiw w stamc pijanym i Badowski Kaizi- 
% !rz" * *6re« 0 zlurleziono w  słanie zupełnego opił 
itJ a na < hut huku przy al. Słowackiego spędzili 

noc na komisarjacie PP. Ciekawszym na- 
^  'a-st jesi wypadek Aleksandry Michalik — 
^  pokąsał pies właściciela realności (Dl.ugo- 
ka, ch(>óhy dliatego. żeby czytelnicy mieli się 
Bu drożności. Pod wieczór, gdy padał dość ob- 
( p j^ z r z c ,  zgłosiła na policji Żolta,niecka Anna 
M P ^ e g o  2§> że zginęła jej 5-letnia córeczka 
nje, ła- W tym samymi mniej w ięce j ' czasie przv- 

d o  <lo 6-go komisar jatu kapelusz popielatytfii _ A A U
\\ , \ ze zuakamłi A. I., znaleziony w ul Slo-

01 az kilkanaście m?irow mateirji i  dwa 
hj płótna znalezione na ul Gródeckiej. Odc-

z & c iw  n e m c iH H c L o r n  ?•łii :

jedynie,,HER!DAL.
n a jia ń s z y in ą i 
le p s z y  środek

C bn a tu & £ rzcJSo1
działs pewnie 
u ś m ie r z a  o ó ie  

usuwa zapalenie
Do nabycia we w siystkicn  aptekach i składach aotecrnycn

Niepotrzebne zamknięcie politechniki
sw êgo eąwfcdkiago kolegę Kosaubowskiego tak po­
ranił naslctera, że rannego zabrało pogotowie ra­
tunkowe. Te atmosfera oczywiście doznaje ciągle 
podniecenia i może mieć nieoPlkżalne następ­
stwa Ponowne otwarcie uczelni leży w powszech­
nym interesie.

W  odpowiedzi na proklamowanie jednodnio­
wego strajku przez studentów7 politechniki, rektor 
zarządził zawieszenie wykladAw, mimo że strajk 
miał przebieg zupełnie spokojny i następnego 
dnia byłyby się wykłady odbyły normalnie. — 
Ostatnio senat, aprobując zarządzenie rektora, 
pozostawił uznaniu rektora ponowne otwarcie u- 
czelni. Oczekiwać należy, żc p. rektor z lego upo- 
v lin ien ia bezzwłocznie skorzysta, aby zakończe­
nie roku szkolnego odbyło się zupełnie normal­
nie.

Z powodu zamkinęcia politechniki przychodzi 
między słuchaczami do scysji i bójek. Odznaczył 
się już sanacyjny młodzieniec Zapytowiski, który

POGŁOSKI O STRAJKU AKADI ,MI€K1M 
W CAŁEJ POLSCE 

Yv związku z wypadkami na politechnice lwow­
skiej ma wybuchnąć 28 maja strajk studentów 
na un i wersy lotach w7 całej Polsce. Wczoraj po 
południu zebrał się scnal .politechniki lwowskiej 
na naiadv. . -

F&BRYCZN / SKŁAD 
J ŁZA  ME T AL O WY C H

i WOZKOW DZIECINNYCH
O Ł K O W  SKI

Lwów, ulica Kopernika 5 —  Telefon 95-97.
C e n y  i c i i k e  f a b r y c z n e .

Jc można w7 komisarjacie Łąckiego 1.

KATAoJ KUFA SAMOLOTOW A Uh wtorku po 
południu na lotnisku wojskowem miała miejsce 
katastrofa samolotowa, która dzięki ryzykowne­
mu saito mortale obsady samolotu, nic skończyła 
się tragicznie. Z lotniska wystartował samolot, 
własność Akad. Aeroklubu z obsadą pilola May a 
i jednego ze studentów politechniki. Na wysoko­
ści 50 rn.tr. nastąpi] w motorze defekt i samolot 
począł spadać na ziemię. Nim jednak samolot 
zetknął się z ziemią, obsada jego ryzykownym 
skokiem szczęśliwie ocalała. Samolot rozbił się 
w  drzazgi. , • =j/ w "WM

OMAL N IE  KATASTRO FA AUTOBUSOWA. 
Miejski autobus kursujący między Perscnkówką 
a śródmieściem w7 ul. Sl ryj skicj uległ wczoraj 
wypadkowi. Wskutek pęknięcia os. autobus stra­
cił koło, .przez co równowaga jego zoslala za­
chwiana. Tylko dzięki ostrożnej jeździe szofera 
o-było się bez wypadku z pasażerami.

MORDERSTWO. Na forze kolejowym pod Stry 
jem znaleziono zwłoki Stefan ja Sokołowskiej z 
Dąbrowy, która zamordowano, zadając ciosy ja- 
kiemś iepem narzędziem.

usiY i m m
Stanisławów. 21 maia, 

NAD TRUMNĄ WIERNEGO TO W ARZYSZA
Pogrzebaliśmy niedawmo nieodżałowanej parnię 

ci towr S ton .sława Klisia, cichego, a wytrwałego 
jiracownika, który, sprzęgnięty ze se arą dolą pro- 
lctarjatu, poświęcił wszystkie swe sił) dla walki 
o lepszą przyszłość klasy pracującej.

1 dlatego za trumną ‘skromnego pracownika nie 
szii dygnilarze, nie odprowadzała go na wieczny 
spoczynek pompa oficjalna i kościelna. Ale oclpro ■ 
wadzala go wielka rzesza lycli wszystkich, co pa- 
Irzyli na rud i oliarę całego jego życia, życia 
tego człowieka, który tak dalece oddal się jiracy 
organizacyjnej i wychowawczej klasy pracująrP], 
że nawet jeszcze w przeddzień zgonu, dnia 14 
maja, znajdując się już w agonji, w zywał zebra­
nych koło jogo śmiertelnego łóżka, aby starali się 
zebrać jak największe Sumy na zgromadzenie, 
mające się odbyć następnego dnia, na które i On 
sam się wybierał'

To leż pogrzeb Jego był wspaniałą manifestac ją 
prolelarjatu slanislawowskicgo,. świadczącą tak 
o sile klasy pracującej, jak i o sympatji, jaką się 
Zmarły wśród niej cieszył. Szla na przedzie mu­
zę ka „Harmonji ‘ kołejowarj, za nią towarzysze 
nieśli wieńce z czerwonemi szarfami, na których 
widniały napisy: „Kolo ZZK ‘\ „Okr. Zarz. ZZK ‘‘, 
„Okr. KomiLct PPS w Stanisławowie", „Nieodzalo. 
wanenui Koledze i Towarzyszowi". Przez całą ża­
łobną drogę towarzyszc-kolejarze nieśli trumnę ze 
zwłokami aż do m icjsia wdecznego spoczynku. — 
Nad grobem przemówił serdecznie żegnając Zmar 
łego, Iow Krwaw,icz.

Spij spokojnie po bojowaniu życiowem. Towa­
rzyszu! < 8t. 1*.

Ze sportu
DZIS W E  C ZW A R TE K  G RAJĄ o mistrzostwo L is i: 

Wista— 22 » .  p.; Warszawianka—Craoovia; LKb—Rudi: 
Pogoń- Czarni. J Ł O  *  I 2. ‘JR jia .1

I „WASZE OCZKO * t rWszyscy uty j ! *ry 
j e d y n i e  w y d t t

Skkd fabryczny „WASZE OCZKO* Halicka f.
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Z M LI SĄDOWEJ
ECHO RRYGIDZKIEJ AFF:BY

Jak już donosiliśmy przed kilka miesiącami, 
zamieszony został r* urzędowaniu naczelnik w ię­
zienia Brygidki, Majewski, za rożne nadużycia. — 
Jak dowiadujemy się, przeciw Majewskiemu wy­
gotowany został w  ProkuraLurze akt oskarżenia 
o nadużycie, władzy.

KARA ŚMIERCI — 15 L A T  — 8 LA T
Ubiegłego roku na wiosnę, werdyktem przysię­

głych „kazano Michała bacizia, za zbrodnię mor­
derstwa na osobie swego dziecka, na karę śmier­
ci. — BacŁz mianowicie wlał swemu nieślubnemu 
dziecku truciznę do ust; na rozprawie Iłumaczył 
się, że myślał, iż wlewa dziecku do ust miód. — 
Obrońca zgłosił oa wyroku kasację, Sąd Najw yż­
szy ję uwzględnił i na jesieni odbyła się druga 
rozprawa, w wyniku której Badzia skazano na 15 
lat ciężkiego więzienia. — I dym razem obrońca 
wniósł kasację, bowiem w pytaniu nic było powie­
dziane, że dziecko otrute było nieślubne, zatem

Idealna pasta ilo zębów, kuro perłowy IH N AO W IG ZA
1 i  A, < A  A  <k t  i  A  A  O Ł ń Ł ń *

wymiar katji mógł być najwyżej 10 lal. Sąd:N aj­
wyższy uwzględnił i tę kasację ,i polecił zmienić 
wymiar kary1. Wczoraj Bactz stanął tylko przed 
trybunałem, który ostatecznie skazał go na 8 lat 
więzienia. '

KOM UNIKATY
ODSŁONIĘCIE SZTAN D ARU  K O M ITE TU  D ZIELN I­

C O W EG O  P P S  NA LE W A N D Ó W C E  z powodu prze 
szkód technicznych przełożone zostaje z dnia 5 c zerw ­
ca na niedzielę 19 czerwca. B liższe szczegó ły  uroczy­
stości w osobnym komunikacie.

ORGANTZACJ A M ŁO D ZIEŻY TU R  M AŁO PO LSK I 
W SCHODNIEJ. Posiedzenie egzekutyw y 'komitetu o- 
kręgow ego w niedzielę 29 bm. o godzinie 10 przedpo­
łudniem w lokalu lw ow skiej organizacji m łodzieży TUP..

TU R  L W Ó W . Posiedzenie zarządu j.utro w piątek o 
godzinie 19.

S T A N IS Ł A W Ó W . W niedzielę 29 bm. o godzinie 10 
przedpołudniem odbędzie się w sali ZZK (utl. Grunwaldz­
ka 19) walne .zgromadzenie członków PPS

REPERTUAR KIN  LW OW SKICH
APOL1 O: „Taka słodka dziew czyna jak ty'* z  Anny 

Ondrą. ,
C AS INO : „Kochanka z Tahiti* ,
CH IM ERA: „C ygańska romanse.**.
G R A Ż YN A : „Szanghaj-Ex,press“ .
KO PER N IK : „Dr. Jekyll i m.r. H yde", oraz ostatnie z d a ­

cie zam ordowanego prezydenta Francji. t 
L E W : „O dy północ wybita* i „Uchwycona szajka* —  

(IToot Gibson). ' 1
M AR YS IE Ń K A  „Dr. Jekyll i mr. H yde", oraz ostatnie 

zdjęcie zam ordowanego prezydenta Francji.
M IR A Ż : „Pokusy Europy * i „Liljanka jako dzikuska**. 
OAŻA „P łonące serce'*. , 1
P A Ł A C E : jRok 1981) —  małżeństwa przyszłości**.
PANajj,Kajdany namiętności* i „Na law ie hańby**.

P A S A Ż : „Śm iertelny skok artysty** i „Szósta, 
świata'*.

PR O M IE Ń : „Upadły Anioł**. " '
SŁO N C E: „Policm ajster Ta gicie w * .
S T Y L O W Y : (JPicśni o a ta rn-a nie *.
ŚW IT : „K ról wałca“ , 1
UCIECHA: „Całuję twoja, dłoń madame** (Marlena Dk 

tricih. H arry L iedtke) i „K ra j bez .kobiet** (Konrad 
Y eid i). , ■ .... , ,

RADJO LW O W SKIE  
Czwartek 26 maju

in.OO: Nabożeństwo iz archikatedry we Lw ow ie . 11 ‘ 
Sygnał czasu, hejnał z w ieży  Marjackiej w K r a k o w i ®  
12-15: Poranek sym foniczny z Fiiiharmonu w a r j f®  
skiej. 14.00: Pogadank' dlla rolników i muzyka. 15.55 
Program  dla. dzieci 16j20. Gramofon. 16.40: „Buże Cła* 
ło śv zwyczajach i obrzęd,ach**. 16.55: Gramofon. 17d^ 
„Parki p rzyrod y  w  Polsce*1. 17.40: ,;Kąc,ik językowy  ̂
17.50: Koncert. 19.00: Rozmaitości 19.25: ,K o lą c y  n‘ 
Łotwie**. 19 45: „Kompanija odpustowa**. 20.15: Muzyi 
lekka. 2(1.55: Kwadrans 'literacki. 32.10: Duety Hel®11- 
Zboińs.Kiej-Rus.zk.ow,skiej (sopran) i Janiny P asW jS j 
skiej (iinsopran) 32.45: Wiadomości’ sportowe. 23.00: Mu­
zyka taneczna.

Piątek 27 maja
11.45: ®rze®Iąd prasy* polskiej. 11.58. Sygnał czas" 

hejnał z w ieży  Marjackiej Kv Krakow ie. 12.10: Grani*- 
f-on. 14.45: Gramofon. 15.05: Komunikat gospodarczy  
giełda pieniężna z W arszaw y. 15.16: Gramofon. lfi-^
,-Wilno, jako centrum gospodarcze**. 15.45 Audycja 
ćllzi.eci. 16.00: Gramofon ł  ,,iS:łva rerum'*. 16.30: . f i 1' 
można ,zm ierzyć prawdopodobieństw-o“ . 16 40: Grant0- 
fon. 16.55: Lekcija angielskiego z  W arszaw y. 17.10: 
arabskiej pustyni**. 17.35. Koncert orkiestry, z W ars#* 
w y. 18.50: iRozima.tośoi. 19.15 JLisity i programy*'- '*' 
19.45: Dziennik radijowy. 20.00: Pogadanka muzyczM 
20.15: Koncert symfoniczny z Filharmonii w a r s z a w s k i ® 1' 

22.40: Dodatek do dziennika radiiowego. 2250: Muzyk3 
taneczna.

(
Restaurację iZ DNiEM 1 MĄ JĄ B. R. OTWORZYŁAM 

PO ZUPEŁNEJ REKONSTRUKCJI LOKALU
0 czem zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność. —  Codziennie koncert dobomwej kapeli — Dancingi familijne w każdą sobotę, niedzielę i święto. —  O każdej poi ze dnia
1 zimne potrawy. —  C en y  k ry zy so w e . —  Znakomite piwo Browarów Lwowskich O

„WYSOKI !ZANiEK“
=>

d o jazd  E 
t i a m w a j ®

. _ N r . 4
ciep**j OUUUIy) UlCUóiCl̂  A i3 WlęlUi U ndóUljJ pUlóu Ci lii cl u* *

liczne odwiedziny uprasza właśc. W . l je icd t id o tu s W

Spółdzielnia Introligatorów
z ogr odpow.

we Lwowie, ul. tfourlarda L. 2
Telefon 57-25

Niebywała okazja 1
W firmit! „GOLF11, Kilińskiego 1,
sprzedajemy; Pończochy, Rękawiczki, 
{tempery Picłizitę damską i dziecinną
do cenach bezkonkurencyjnych.

Uwaga na f i rm ę !

' eracow e .  . Z ł .  20-—
t o ik a  że lazne  . . Zł. 16’—
Sie >ki ic  łó i  ‘k . . Zł. 2 4 * -
L E Ż A K I . . . 21.9 50
W yroby k o s z y k a r s k i e  — k i l i m y

poisca Ludwik Hegeduss, Lwów, Halicka 5, tal, 30-32.
Filja: Kopernika 11, tel. 26-09.
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P R Z E P U K L I N Ę  I I I
u mężczyzn, kobiet i dzieci usuwa zapomocą 
wynalezionych, patentowanych swoich bandaży

n. FREILICKaYwóW. (Ifódecha 35.
Firma ta najstarsza w Państwie uzyskała za 
swoją 66-letnią pracę dla dobra ludzkości złote 

' medale, dyplomy i mnóstwo pochwał w kraju 
■ i zagranicą. £<7.y

L p >007 « rySwiet,a n ad zw y cza jn y  p o d w ó jn y  
P ‘ lllł  r d u d l  < p ro g ra m , a  to :

Ś M IE R T E L N Y  SK 9 K  M R T Y S T Y
 : z Henry Georgem i Fee Malten —  oraz

6 P l U G A  Ś W I A T A
z królem humoru Monty Bauksem.

M  C  D  I  |T różnego rodzaju najkorzystniej nabyć 
f ”  f c  D  I— f c  można u znanej firmy , ._— E

„D O R O TEUM “, Sapiehy 34. Tel. 15 01.
Dogodna warunki. Dogodne warunki.

WSZECH NAUK LEKARSKICH ~

Dr. HERMAN KLEINER
ordynuje Lwów, ULICA N EN C K IEG O  10, 

boczna tró d la n a j. Talafon  69-iS .
; TAMPA KWARCOWA.

ZAKŁAD t e c h n ic z n o -d e n t y s t y c z n y

A D O L F  W I N T E R
przyjmuje nadal Lwów/ Pł. Krakowski 30.

PREMJERA!
CD

ąP R E M J E R A !  
a  wyświetlamy porą letnią bajeczną komedję Para.nontu
B

Pomimo znacznych kosztów filmu

a
B
B
B
B
ud

tum
C Z A R U J Ą C Y  |  
C H Ł O P I E Ć  0

ta l
Sala wentylowana miożonem powietrzem. jgj

nlialIu,1GjjDl|fl1|D,,bl15 i a ijl [D j1airólfD|fDlf51iallDl^|HliD|151[alfHirfIHl|jl

HENRY GARAT

P1CALE I SPRZCTY l
ZANIM  zakupisz M EBLE przyjdź a przekonasz 

łąkow e otrzymasz najtaniej u HESZELESA. DW®. 
KO PER N IK A  23. Róg ul. W ronowskiej. —  F żrn ijfc  
oprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa J . 
M EBLE w ize lk iego  rodz.aju po cenach kotikurcn-^ 
tiych i ściśle gotówKowych.

NIE W YR ZU C AJC IE  SW O IC H  P IEN IĘD ZY. k*P“ f  
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle. F i. na SAĘE 
KER, wytw órn ia mebli i tapicerma, Leon? Sapiehy -fli 
poleca sw e w yrob y  suszone m własnej ęy  
i p ierwszorzędnego gatunku. Syoialnie, Jadani;, ,, 
lany. Pokoje  męskie, urządzenia si chenne.
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne iwedR v,y  
n ow szjch  w zorów  po cenach bardzo niskich 1 w  
godnych spłatach. —  U w aga! Każdy kupujący ^  
rzysta no roku z bezpłatnego odnov'ienia meDu- 
ga na firmę SaND KER, Leona Sapiehy 34.

R KUPNO ! &PRZEEAŻ
M AG AZYN  PO ŚC IE L I R. Drzala, Lw ów , ChorażcZJ'^ 

-Nr. 5, poieca kołdry wełniapc już za  75 zł., 
z  włosienia za 10Ó złotych. Tow ar p ierw szc fz^|fy

. nrtrl nr  ̂crl t*A i ćj L nzć ni t? Aur.ni n fo. A-t* o Iwiia tłT

Cii'

• pod względem jakości, k ów n ież przerabiam fc0’ 
.pw 5 złotych, materace po 7 złotych.

W AŻN E  D LA  P. T. LE TN IK Ó W  1 PODRuŻUJU ^^e
„ Kutry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz pl’zer° fd' 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, 
rebcK damskich po najniższych cenach poleca i u 

\ nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizcs,
, Gródecka 68. —  Uwagu: Specjalność walizki na 
► dla P. T. agentów podróżujących

P a n to fle , meszt; płócienne 1 skórzani, eari^tB 
tiypcie kn ijpowi _i< i t. p., obuwie skórzane, 
godne, mocne i tanie poieca i wykonuje z 

Fabryka Dantofli w e  Lw ow ie ‘ 
G R O N O W S K A  L. 4. Telefon

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę Kasy ChófF0 
■ L w ó w ?  na nazwisko Lang W ładysław .

id'

i ; D O R A D Y  L E K A R S K I E

S PE C JA LIS TA  chorób skórnych, weneryczny 
'sm etyk i liteirakioj Dr. M. SCHEEP ordyu1"  ̂ jh 
1 ctóenluic od g,od,Ziiny 7 ranto, L w ó K , uil. SłótieC 
tel. 75-65.

Bedaktor odpcwiedzialny: Maijan Porczak. —  Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego.


